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V. NADZWYCZAJNY KONGRES
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO „PIAST"

odbędzie s ię  w Krakowie, dn. 28  i 29 listopada 1926 r. 
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  O B R A D :

Niedziela, dnia 23 listopada 1926 r. 
O godzinie 8‘30 rano:

Nabożeństwo w kościele 00 . Karmelitów na Fiasko.
O godzinie 10 przed południem:

Obrady plenum.
1. Zagajenie obrad przez prezesa honorowego.
2. Powitania. ,
3. Referaty:

Prezesa Zarządu Głównego, Wincentego Witosa:
„O sytuacji politycznej państwa I wsi".

4) Pocliód na Wawel.
O godzinie 17 po południu:

Obrady plenum.
Referat wiceprezesa Zarządu Głównego i wicemar­
szałka Sejmu, Jana Dębskiego:

„Polityka zagrausezna Polski".
6. Wybory komisyj:

a) programowo-ideowej,
b) programowo-gospodarczej,
c) rezolncyjnej,
d) prae nad młodzieżą. 

6. Obrady komisyjne.

O godzinie 20 wieczorem:
Uroczyste przedstawienie.

Poniedziałek, dnia 29 listopada 1926 r. 
O gadzinie 9 rano:

1. Obrady komisyjne

O godzinie 11 przed południem:
2. Obrady plenum.

Sprawozdania:
a) Komisji programowo-politycznej,
b) Komisji programowo-gospodarczej,
c) Komisji prac nad młodzieżą,
d) Komisji redakcyjnej.

3. Uchwalenie wniosków.
4. Zamknięcie Kongresu.

Wtorek, dnia 30 listopada 1926 r.; 
O godzinie 10 przed południem.

Zwiodzanie zabytków miasta Krakowa, ewentualnie 
wycieczka do Wieliczki oraz do wzorowych gospodarstw
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L i b e r u m  v e t o !
Rzeczpospolitą szlachecką zgubiło liberom yeto.
Byle dureń, warchoł, ąajmita wieikopański, lub 

jurgieltnik, na żołdzie obcych mocarstw stojący, mógł 
jednem słowem „nie pozwalam", krótkiem „veto“ zaha­
mować obrady sejmowe, unicestwić najlepsze plany i za­
miary, przeszkodzić ucnwalenio najlepszych, najbardziej 
pilnych i potrzebnych ustaw.
. i Mając ustrój parlamentarny w tern znaczeniu, że 
od Sejmu zależał bieg i kierunek spraw państwowych, 
dopuszczono do tego, że wskutek owego liberum yeto 
sejmy nie dochodziły do skutku, a los ogromnego pań­
stwa był na Bożej i wrogów opiece.

Na dobitek głupoty owo liberum. veto nazwano 
źrenicą wolności i swobód szlacheckich.

Ładna źrenica, z której zamiast światła szedł na 
państwo zmierzch, noc ponura; w niej utonęła wolność 
i niepodległość Polski.

Przyszła długoletnia niewola z jej groźnemi na­
stępstwami.

Zdawało się, że kiedy nareszcie odzyskaliśmy wol­
ność i niepodległość, Rzeczpospolita nasza odwróci się 
ze wstrętem od upiorów przeszłości, błędów i wad, które 
spiowadziły upadek państwa, raz na zawsze zerwie 
z liberum yeto.

Gdzież tam!
Podobnie, jak na wiosnę, gdy pierwszy cieplejszy 

promień zawita, zaczynają brzęczeć muchy, komary 
i bąki, które zima, zdawało się, bezpowrotnie wygubiła; 
w Polsce, gdy tylko odzyskała niepodległość, odżyły 
stare wady, błędy i narowy, tak, że Rzeczpospolita lu­
dowa, jest kopją dawnej, szlacheckiej.

Król w dawnej Polsce był malowanym władcą, bo 
nie miał władzy, obecuie Prezydent ma bardgo nikłe 
uprawnienia.

Tak wówczas, jak i obecnie, źródłem władzy jest 
Sejm, który choruje na owo nieszczęsne liberum veto.

Wprawdzie obecnie protest jednego posła jest bez 
znaczenia, większość rozstrzyga — a’e rozmnożył się 
ród Sicińskich, powstały całe partje, które nie dopu­
szczają do utworzenia większości sejmowej, a ilekroć 
się utworzy, ową rozbijają.

Zbyteczne wskazywać palcem, wymieniać po na­
zwisku.

Ktokolwiek się w Polsce interesuje życiem pu- 
blicznem, wie doskonale, że taki Bryl, Dąbski, Pawłow­
ski, Puteb, Sanojca, Stapióski, Rudziński, Waleroa i t.p., 
to typowi przedstawiciele nowoczesnego liberum veto.

Z wszystkiego niezadowoleni, wszystko, co inni 
tworzą, z pasją zwalczają, sami do żadnej pozytywnej, 
twórczej roboty niezdolni.

Przeglądnąć roczniki „Przyjaciela Ludu", „Wyzwo­
lenia", „Sztandaru Ciłopskiego", co zobaczymy?

Ujadanie, szczekauie, krętactwa, blagi i błazeństwa.
Taki Stapiński ma za sobą kilkadziesiąt lat życia 

pnblicznego, a czy poza Bankiem Paicelacyjnym, któie- 
mn tak skutecznie patronował, że Bank sromotnie ru­
nął, powołał do życia chociaż jednę instytucję oświa- 
tową, spoieczno gospodarczą, czy rzucił bodaj progi am 
pracy nad podniesieniem wsi?

„Precz z obszarnikami i księżmi", „hańba Witosowi", 
to cały jego i jego obo?u program.

W myśl staroszlacheckiego liberum veto zgraja ta 
warchołów i demagogów, mieniąca się polską lewicą, 
wspomagana przez mniejszości narodowe, sama niezdol­
na do utworzenia rządu i uciekająca przed odpowie­
dzialnością za swe czyny, wypowiedziała dzika, bezro- 
zumną, a bezwzględną wojnę większości parlamentarnej, 
przez obłędną, niepoczytalną opozycję podkopała parla­
mentaryzm, obrzydziła społeczeństwu Sejm, obniżyła 
wartość ustroju republikańskiego w Polsce.

W tym momencie, kiedy Witos z największem 
poświęceniem i wysiłkiem ratował ustrój parlamentarny, 
zjawia się Piłsudski i on, polski postępowiec, demokrata 
czerwony, zamiast uderzyć w tę bandę, hołdującą zgn’ 
bnemu liberum veto, w oparciu o nią i przy czynnem 
poparcia obozu liberum yeto ugodził w parlamentaryzm, 
zwyciężył ustrój, na którym się Rzeczpospolita opiera.

Wytworzyła się wskutek tego niesłychanie dzi­
waczna, niezdrowa i niebezpieczna sytuacja.

Mamy niby konstytucję, ale na papierze, jest niby 
ustrój parlamentarny, a na straży jego stpi ten, co ten 
ustrój nadwyrężył i uczynił zależnym od swego kapry­
sy, a kaprysów mu nie brak.

Wobec tego nikt rozsądny nie może dziś przewi­
dzieć, co będzie za miesiąc, dwa, trzy...

Zdruzgotano ustrój parlamentarny, & w jego miej­
sce nie wprowadzono innego.

Odbija się to jak najszkoóliwiej na interesach 
państwa i grozi mu wstrząśuieniami i niebezpieczeń­
stwami.

Państwo musi misć trwały, jasno określony ustrój, 
nie może istnieć fikcją, nie może zadowolnić się kon­
stytucją, która stała się świstkiem papieru.

Albo — albo.
Albo konstytucja musi odzyskać całą swoją moc 

i walor, na straży ustroju parlamentarnego musi stanąć 
całe społeczeństwo i cała siła zbrojua państwa, zwolen­
nicy liberum veto muszą zniknąć z widowmi życia pu­
blicznego, albo też trzeba ustrój państwowy dostosować 
do zmienionych warunków i faktycznych stosunków 
i zmusić Piłsudskiego do zagrania w otwarte karty.

Wzdycha do dyktatury, względnie do królestwa, 
niechże nie przysięga na konstytucję, niech nie kryje 
swych zamiarów pod korcem.

Kawę na ławę.
Szanuje konstytucję, a tylko w cbwilowem unie­

sieniu, czy obłędzie ową podeptał, w takim razie niech 
nie grozi, że rządy w Polsce trzeba mu siłą odbierać, 
bo dobrowolnie ani temu, ani następnemu Sejmowi tych­
że nie odda, niech przedłoży projekt zmiany ordynacji 
wyborczej, któryby zapewnił lepszy skład następnego 
Sejmu, a po uchwaleniu tegoż Prezydent Rzeczypospo­
litej Sejm rozwiąże i odwoła się do społecztństwa.-

Społeczeństwo nie zdało egzaminu dojrzałości, naj­
lepszy dowód w te®, że zamiast przedstawicieli parla­
mentaryzmu wpuściło do Sejmu przedstawicieli liberum, 
veto.

Ten błąd nie śmie się więcej powtórzyć.
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wywieźliśmy. Ostre ograuk.««iia przywozowe 3opr0r 
wadziły tto czynnego bfflajmu hacdlowrgo, który luf

Najbliższe wybory muszą dać Sejm zdolny do ży­
da, a więc do utworzenia większości i  iząda silnego 
zdolnego obronić ustrój Rzeczypospolitej przed zam°.- 
•■vsm* skądkoljfi.kby one pocLodziry.

Tylko bowiem to państwo ostać się i rozwijać 
uoże, kióre dobiec eobie ustrój, jaki mu najlepiej 
odpowiada, a na straży jego stoi cale spt ‘eczeństwo, 
cały ntród, nie cofający się przed żadną ofiarą, przed 
żadną walką, gdy chodzi o obroną fundamentów, na 
których opiera się gmach państwa.

Jan Brodach

ś w i e t U  p r a w d y .
W ocenie sytuacji gospodarczej, co do której po­

winna panować względna przynajmniej zgoda, panuje 
u nad, zwłaszcza, po fpei racie majowym szalona roz- 
ibieżność, wywołana przeważnie względami polityczne­
mu i . . ■ ł* .

Jedni, przeciwnicy Piłsudskiego uważają położe­
nie za. katastrofalne, a co stało się d >órsgto, t. j. stabi­
lizację złotego, przypisują popraednim rządom. inni, 
Iwielbkaele Piłsudskiego i zmiennicy przewrotu majo­
wego głoszą, że T.łaśnie dzięki przewrotowi poprawiło 
się położenie gtosiptodaireaa w Polsce, a pcpfcawa ta jest 
trwałą i stalą.

» Piast* nienałeży, an! do jednych, ani do drugich, 
Ble przeciwnie, stoi na stanowisku większości społeczeń-- 
stwa, któremu jest ciężko i wygląda poprawy a obojętne 
mu, kto rządzi, »nieeh djabeł rządzi*. byle dobrze rzą­
dził, byleby było lepiej.

Oceniając sytuację gospodarczą z tego stanowi­
sk *  stwrótdzić należy w mię prawiły, że przewrót ma­
jowy, k t ó r y  mógł uczynić po>k*żen!e‘gospodarcze kata- 
strofainem. nie pogorszył na razie tegoż. Kurs dolara 
obniżył się do 9 zł i na tym poziomie trzyma a‘ę bez 
znaczniejszych zmian. #

Przechodząc do przyczyn poprawy, a co wożniej- 
Bze do odpowiedzi na. pytanie, czy poprawa jest stają 
i trwałą, oddamy glos obcym, któizy patrzą na nas 
Himnem okiem obserwatora i sądzą położenia trzeźwo, 
niezależnie od tego, kto stoi na czele rządu, niezależnie 
od czynników politycznych.

Taki głos odezwał się w » Gaz ecie PraskiejĘ 
{»Prager Presse«) z dnia 20 października b. r.

Pismo to stwierdza, ie  nie można zup zeczać bar­
dzo znacznego polepszenia sytuacji gospodarczej Polski, 
(jakie nastąpiło w ciągu ostatnich miesięcy, jednakże 
uważa za krótkowzroczną propagandę, jeśli się rozgła­
sza, że jest to ostateczny zwrot ku lepszemu wtedy, 
kiedy zmiana koniunktury ma jedynie przejściowy cha­
rakter-

Obecnu ożywienie w życiu gospodarazem polski cm 
jest tylko oczywistym skutkiem ograniczenia importu, 
jU j. przj wozu towa^ow do Polski, które zarządzi! jeszcze 
.Grabski.

w połowie b. r. wynosił około 500 md. zł, c. j. za taką' 
kwotę więcej wywWrśmy 1 ownrów, niż przywieżliśmyt

Wskutek przewyżki wywozu nad przywozem zaa 
potrzebowanie obej eh walut dla celów gospodarczych 
było pokryte, a  kiedy nadmiar obcych walut był wy­
raźnie widoczny na rynku walutowym, co stało «ę  
w czerwcu b. r. rząd mógł pt ystąpić do stabilizacji wó^ 
luty, t. j. do ustalenia złotego na  poziomie 9 zł za i  do* 
lar. Stabilizacja waluty, która jest obecni*, zagwaraaboa 
waaą przez zapas dewiz zagranicznych, <v ynoszących 
przeszło 20 miL zł i przez surową koni rolę nad handlem 
I zagranicznym wywołała zrozumiała odprężenie' na ryn-t 
ku; byłoby jednak latalneui złudzeniem, gdyby rząd 
polski uważał ten stan za naturalny i wierzył w jego 
trwałość.

Z chwilą, kiedy uzyska moc prawa traktat han-, 
dłotwy z Czechosłowacją, oraz po zawarciu traktatu han-! 
dlowego z Niemcami, zakazy importowe (przywozu to­
warów) będą fńusiaiy być z konieczności złagodzone 
r sztucznie osiągnięta nadwyżka eksport c wa znacznie 
się zmniejszy, lub zniknie zupełnie, a zwyżka oau w kra-, 
ju powolnie, ale nieubłaganie postępująca naprzód bę-> 
dzie działała z nieubłagana koniecznością jako prom ja 
importowa., t. j. na korzyść przywozu towarów zagrał 
nkznych. >4

Mimo czynności bi’ansu handlowego nie rozwinął 
się bynajmniej eksport przemysłowy, t. j, wywóz wyr 
tworów przemysłowych.

WyWóz produktów rolnych, który w roku gospo* 
dpxcizym 1924/25 wynosił 45.5%, zwiększył się w roku 
1925/26 do 58,9% ogólnej wartości eksportu polskiego.

Polska wywozi obecnie przedewszystkkm surowce 
i półfabrykaty (węgiel, cukier, naftę, cement, żelazo 
i t. p.), lecz dla rozwoju wywozu stosuje metody dum­
pingowe, t. j. obniża znacznie ceny tych. towarów dl? 
wywozu przeznaczonych w porównaniu z  cenami wefc> 
wnątrz państwa. -

Widoki na najbliższą przyszłość są dla ekspors 
tu polskiego bardzo niepomyślne. Konjunktura na ryn­
ku węglowym, którego w wwóz w ciągu pierwszych’ 
8 miesięcy b. r. wynosi 23.4% całego eksportuj 
a w sierpniu b. r. nawet 38.1%, będzie tak długo paa 
myślna, jak długo trwa strajk angielski. »j

Eksport rolny będzie musiał się ograniczyć 3c 
wy wozu zwieiząt, oraz produktów zwierzęcych, gdyi’ 
produkcja rolna jest w b. r. daleko mniejsza, aniżeli, 
w roku ubiegłym. O wywozie fabrykatów gotowych 
na większą skałę nie może być oczywiście mowy, bo‘ 
przemysł polski, nawet przj spadającej walucie nie jest 
w stanie wywozić. ‘ »| ■'*

Dochody skarbowe zwiększyły się wprawdzie, Od 
czerwca do sierpnia 1925 r. wynosiły 338.S mil. zł, zaś 
w tym samym okresie 1926 r. 392.9 mu, zł, lec® gdy 
uwzględnimy zdolność nabywczą złotego, to musimy, 
przyjść do przekonania, że realne rzeczywiste dochody 
skarbu zmniejszają się, mianowicie w okresie od stycz-j 
nia do sierpnia b. r. były o 26.3% niższo, aniżeli w roij 
ku ubiegłym w tym okresie. Ta różnica realnych do  ̂
chodów skarbu upwodzi zmniejszania się sdołttośoi pła|W sierpniu 1925 r., wiedy, kiedy się zachwiał zlo­

ty, wynosił deficyt Landiu zagranicznego, około C5U mil. 
k  jj m  taką suknę więcej jw^ywięźllśmy towarów, aiż

niezej podatników1, która rue pozw )li rz 
fnać podatków % fiięiffiós; p iM O lW ^  '
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Tak ocenia położenie gospodarcze Polski bezstron­
ny obserwator, a rzeczywistość w zupełności potwierdza 
jego przewidywania- Ceny istotnie powoli, ale.nieubła­
ganie podnoszą się, premja wywozowa, niższych kosztów 
produkcji u nas zanika, wskutek czego wywóz w ostat­
nich trzech miesiącach spadła (140 mil., 128, 114 mil., 

przywóz rośnie, wynosząc 65, 92, 85 mil.
Rząd ale robi żadnych oszczędności, przeciwnie 

wydatki administracyjne państwia, wynoszące w stycz­
niu 111 mil., w lutym 110 mil., w marcu 114 mil., 
iw kwietniu 118 mil., wyniosły w czerwcu 127, w lipou 
129, w sierpniu 131 mil.

Jest to objaw bardzo niepokojący dla. przyszłości 
gospodarczej i jeśli rząd nie skorzysta z głosów prze­
strogi, idących od obcych i srwioich, to stanie się dru- 
giem poprawmiejszem wydaniem rządu Grabskiego, zgo­
tuje klęskę sobie i państwu, J. B.

Me tędy droga;
W  tysiącach rezolacyj wiecowych, w uchwałach 

Zjazdów Rady Naczelnej, we wnioskach klubowych do­
magało się P. S. L. „Piast" i domaga wzmocnienia 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej.

Za pierwszy krok w tym kierunku uważa upra­
wnienie prezydenta do rozwiązania Sejmu i Senatn 
w miarę swego uznania.

Żądaniu temu stało się zaaość, Sejm uchwalił na­
reszcie azupełnienie konstytucji, dając Prezydentowi 
prawo rozwiązania Sejmu i Senatu.

Jest to prawo wyjąuowe. to znaczy powinno 
mieć zastosowanie jedynie w wyjątkowych wypadkach, 
gdy Sejm okaże się niezdolnym do utworzenia więk­
szości i rząd a na niej opartego, albo gdy wzbrania się 
uchwalić konieczne dla państwa ustawy, czy reformy.

Nadużycie tego prawa wyjątkowego, używanie go 
za straszaka, grożenie rozwiązaniem Sejmowi z błahych 
powodów *«»r>Ołcitt5, -.aiir-iast toWiPlU WZmnCoiĆ,
osłabiłoby puwagt; i autorytet głowy państwa.

Niestety, ani rząd Bartla, ani rząd Piłsudskiego 
nie zdają sobie z tego sprawy.

Kiedy Sejm uchwalił wotum nieufności ministrom 
Sujkowskiemu i Młodzianowskiemu, premier Bartel na 
złość sejmowi z powrotem wziął tych panów na listę 
nyniffin* s kied_v £ejm uchwalił z tego powodu wo­
tum ...tnuuosci caitmu rządowi, Bartel zagroził rozwią- 
zauiem Sejmu przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Szczęście, że Pan Prezydent Mościcki był całkiem 
innego zdania niż premjer Bartel i zamiast rozwiązać 
Sejm przyjął dymisję rządu Bartla, a misję utworzenia, 
rządu powierzył marsz. Piłsudskiemu.

Niestety, marsz. Piłsudski znowu popadł w błąd 
swego poprzednika. W myśl art. 25 konstytucji Prezy­
dent Rzeczypospolitej zwołuje, otwiera, odracza i za­
myka Sejm i Senat.

Korzystając z tego prawa Pan Prezydent zam­
knął sesję Sejmu i Senatu.

Ze względu na hudżet, który ciała ustawodawcze 
mają uchwalić, zachodzi konieczuość otwarcia sesji sej­
mowej. W myśl konstytucji powinno to było nastąpić 
najdalej 3u październiki* przez odczytanie dekretu Pre­

zydenta Rzeczypospolitej, Prasa rządowa zapowiedziała 
na kilka dni naprzód że premjer Piłsudski domaga się, 
żeby, kiedy pędzie odczytywał odnuśDy dekret, Sejm 
wstał i stojąco wysłuchał treści dekretu.

Marszałek Sejmu Rataj zwotał konwenr seniorów, 
który jednogłośnie oświadczył, że jeśli nastąpi odczy­
tanie odnośnego dekretu zgodnie z konstytucją przez 
samego Prezydenta, to oczywiście Sejm wysłucha go 
stojąco, w przeciwnym razie postąpi jak uzna za sto­
sowne i nie da sobie narzucić komendy na baczność.

Znown zamigotano Sejmowi przed oczyma -roźbą 
rozwiązania Sejmu, wskazano na przepadek djet za li­
stopad.

Spaliło na p e s ^
Wszystkie feiuDy akceptowały stanowisko kon­

wentu semorów jedynie klub Chłopskiego Stronnictwa 
uchwalił stanąć na „habt acht“, jak tego żądał p. pre- 
rojer; inne kluby nie zlękły się ani utraty djet, ani 
groźby rozwiązania Sejmn; sprawa stanęła na ostrzu 
miecza.

Rozwiązać Sejm z tak błahego powodo, taż to 
kompromitacja pierwszej klasy, śmiech na całą Europę.

Wpra wazie p. Prezydent wydał dekret o zwołaniu 
Sejmu, zapowiedział osobiste przybycie do Sejmo, celem 
otwarcia sesji, ale dotąd rząd nie oznaczył dnia otwar­
cia, mimo, że konstytucja wyraźnie nakazuje zwołanie 
Sejmu na pięć miesięcy przed upływem roku budżeto­
wego, który zaczyna się .1 kwietnia, a więc najdajej 
w ostatnim dniu października.

Okazuie się zatem, że najlepsze prawo moża zar 
miast korzyści przynieść szkodę, jeśli jest nadużyte, 
if™i 5 , co mają stać na jego straży, chcą użyć go za 
narzędzie dla swoich celów osobistych.

Kie tędy droga do poprawy stosunków, natomiast; 
tędy do poniżenia instytucji parlamentaryzmu wogóle, 
co leży widocznie w intencji tego rządu, ale ani jemu, 
ani państwu ua zdrowie nie wychodzi.

W a p ie n ie  Rektora Uniwersytetu 
Pfof, Or. Marchlewskiego do P. 5. L. „Piast".

Dnia 3 listopada b. r. odbyło się uroczyste zebra­
nie członków Koła P. S. L. „Piast" w Krakowie, na 
którem powitano jako nowego członka Stronnictwa,, 
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, prnf, Dr. Leona 
Marchlewskiego. Zebranie zagaił prezes Koła prof. 
Wincenty Sty rylski, który zaznaczył, iż posiedzenie 
ma specjalne znaczenie i wyjątkowy charakter, albo­
wiem wśród zebranych znajduje się nowy członek, Jego 
Magnificencja, Rektor Dr. Marchlewski. Zwracając się 
następnie do Pana. Rektora, powitał Go najserdeczniej, 
w gron>e krakowskiego Koła, zaznaczając, iż nie taimy 
tego, że obecność znakomitego i wielkiej sławy uczo­
nego, że obecność Rektora naszej drogiej Almae Matria 
Jagiellonica napełniła serca zebranych wielką radośicą, 
toteż pragnął temu uczuciu dać pełny wyraz. Zaznacza, 
że są członkami Stronnictwa, które opiera się na sze­
rokiej mas:e Indu wieiskiego, wykazującego pierwszo­
rzędne zalety czynnika państwowego, ale które w swej 
pracy, dążącej do utrwalenia podstaw i rozwoju potęgi 
Polski, opiera się również na prawdziwej wiedzy iz .te i



JNr 47 Niedziela dnia 14 listopada 1926 r. f

wiedzy, oraz z głębokiego doświadczenia, właściwego lu­
dowi wiejskiemu czerpie głębokie wskazania i myśli 
przewodnie.

Inteligencja i prawdziwa mądrość są krynicą siły 
żywotności Strouuictwa, które od najdawniejszych lat 
pwego istnienia na tych wartościach się opiera, a je­
dnym z wyrazów tego jest istnienie w każćlem mieście 
Jpolskietn Koła Inteligencji Ludowej.

W czasach dzisiejszych, w których nowy porzą­
dek świata grnntowany jest na podstawie największych 
zdobyczy naukowych, Stronnictwo nasze jako jedno 
z najbardziej państwowo-twórczych przy budowie na­
szej Ojczyzny potęgę Państwa i jego świetną przyszłość 
na tychże samych wartościach pragnie oprzeć, stąd też 
każde zszeregowanie się do tej pracy czynników re­
prezentujących wiedzę, przyjmuje z największą radością. 
Dlatego moment dzisiejszy uważamy za tak radosny 
i tak w życiu naszego Stronuictwa doniosły i ważny.

Fakt, iż Jego Magnificencja przechodzi do czyn­
nego życia politycznego jest szczególnej także donio­
słości i dlatego, iż uważamy, że stanie się to znajomi- 
jjtem zapoczątkowaniem współdziałania najwartościow­
szych pod względem umysłowym i moralnym elementów 

Inteligenckich, w których tkwi wielka miłość Ojczyzny 
i niespożyta siła twórcza, potrzebna Państwa. Wyraża 
głębokie przekonanie, że gdyby od samego początku 
Istnienia naszego Państwa w pracy politycznej nie trzy­
mały się najlepsze nieraz kadry ładzi głębokiej wiedzy 
1 nauki i «, ogóle inteligencji na nbocza i w rezerwie, 
nie popełnionoby z pewuością tylu w budowie naszego 
państwa błędów, wynikających najczęściej nie ze złej 

. woli, lecz z braku udziału w życiu pubiięznem tych 
właśnie ludzi.

Spodziewamy się, iż p»trjotyozny, roznmny krok 
Jego Magnificencji będzie stanowczym zwrotem na 
lepsze.

Ze swej strony, wyrażając radość z tego faktu, 
oświadczamy i przyrzekamy, iż Wielce Czcigodny i Ko­
chany Pan Rektor dh  Swej inicjatywy i dla Swych 
głębokich myśli, znajdzie wśród nas najchętniejszych 
jr; najgorliwszych współpracowi iktwr bv wspólnie jak 
maj walniej przyczynić się do budowy 1 szczęścia na- 
|& j Ojczyzny, której wszyscy służyć pragniemy.

Odpowiadając w dłuższem przemówienia pan rektor 
Marchlewski przedstawił powody, które go skłoniły do 
(Wstąpienia w obecnych wyjątkowych okolicznościach do 
Sfolskiego Stronnictwa Ludowego. Jedne z nich były 
■natury uczuciowej, inne rozumowej. Kiedy pod koniec 
jjwielkiej wojny rządy państw zaoorczyeh zaproponowały, 
ze względów politycznych dla siebie bardzo korzystnych, 
^tworzenie Polski, która miała być raczej parodją pań­
stwa, wśród nielicznej garstki gorących i otwartych 
ji&trjotów znalazł się ludowiec, prezes Wincenty Wi­
tos, który wypowiedział się jako jedyny z pośród pol­
skich polityków na terenie podówczas niebezpiecznym, 
Jbo w parlamencie wiedeńskim, przeciwko niecnej robo- 
jpie rządu austrjackiego, odrzucając haniebne propozycje 
i sfaw!?iąc zadania, zgodne z tradycją dziejową i po­
grzebami całego narodu polskiego. Prawie równocześnie 
iiiezależue pd tego fantu, sześciu profesorów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego podjęło inicjatywę -i wystąpiło 
yyobec całego świata z analogicznem żądaniem i pro­
testem. Ta niesłychana odwaga cywilną, schodząca się

Czy znacie bibułki do papierosów
Herbewo dorć?
w y r a b ia n e  p r z e z  S p ó łk ę  a k c y jn ą

H E R  - B E  - W O
HER-Hczka—BE-łdowski—WO-łoszyńskI

w  K r a k o w ie .
Jo s t a ć  j e  m o ż e c ie  w  k a ż d y m  s k le p ie  ty to n io w y m  

I iv  K ó łk a ch  r o ln ic z y c h . ] o

równocześnie z poczynaniem profesorów Uniwersytetu 
i szczery patrjoryzm reprezentanta chłopa polskiego, 
jak również niezwykłe przywiązanie naszego włościanina 
do rodzinnej gleby, co mówca stwierdził tyiekroć pod­
czas wojny, umocniły w Nim to przekonanie, że Rzecz­
pospolita Polska może się oprzeć przedewszystkiem na 
warstwie ludn wiejskiego, wśród którego tak wybitną 
rolę odgrywa kobieta wiejska. Wyraża też pan rektor 
zdziwienie, zb tak mało bierze się w rachubę w życiu 
zbiorowem rolę kobiety.

Obok zatem powodów uczuciowych działają po­
wody rozumowe, na podstawie których uważa, że siły 
państwa stanowi z natury rzeczy jego producent, a więc 
drobny rolnik, drobny rzemieślnik i drobny kupiec. 
Tylko na tej, jedynie zdrowej podstawie można i pó- 
winno się oprzeć losy Państwa. Teraźniejszy stan 
w Państwie przeczy tej zasadzie, gdyż opiera byt pań­
stwa równie na konsumencie, który za przykładem praw­
dziwie demokratycznych społeczeństw winien być sługą 
producenta. W końca wyraża pan redaktor radość 
z pnwodu lozpoczęcia pracy w Stronnictwie.

Z koiei zabrał głos prezes Wincenty Witos, który 
przybywając na powyższą uroczystość jako delegat za­
rządu Głównego, wyraził radość z powodu wstąpieuta 
do Stronnictwa tak wybitnej osobistości, jaka jest 
rektor Marchlewski. Nawiązując do słów pana rektora 
Marchlewskiego, zaznacza, że wprawdz.e sąd i ocena 
faktów i wystąpień na azerokijj • arenie życia publi­
cznego Strouuictwa, zarówno na terenie parlamentn 
wiedeńskiego, jak i we własnej Ojczyźnie, należy do 
przyszłości, to jednak uważa za właściwe zaznaczyć, 
że pewne pociągnięcia, pewne wielkie hasła, rzucone 
we właściwej chwili, stwarzają konieczność i wytyczają 
drogę późniejszej działalności. Gdyby się nie rzuciło 
tych myśli, nie poszłoby za niemi dążenie do ich zre­
alizowania. Wielką ideę zjednoczonej Polssi Stronnictwo 
w stosownej chwili rzuciło i po tej drodze poszło, możo 
też spokojnie patrzeć w ocenę tego faktu w przyszłości.

Zaznaczając z naciskiem, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe ceni naukę i wiedzę oraz poważa jej przedsta­
wicieli — czemu niejednokrotnie dawało wyraz — 
uważa jednak za stosowne i tym razem sprostować 
w tym względzie znpełnie nylną opinję wśród naszego 
społeczeństwa. Stronnictwo Ludowe, mejac na względzie 
podniesienie stanu kulturalnego wśród włość,iaństwą 
i zwiększenie jego dobrobytu materjalnego, dąży dq 
wytworzenia harruonji między tymi, którzy, reprezentu­
jąc wiedzę, nie zasklepiają jej wyłącznie dla siebie lub
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ciasnego grona — a tymi, którzy tej wiedzy potrze­
bują. Kwestja bowiem, dotycząca wyrobienia wśród 
nas poczucia państwowego i obywatelskiego stoi w ści­
słej zależności od działalności przywódców dachowych 
narodu, tworzących niejako mózg organizmu społecznego.

Uważając, że państwo nie może opierać się na 
pracy, przepojonej nutą demagogiczną, wita z judowole- 
niem uznanie dla działalności społeczno-politycznej, 
jakie pod adresem Stronnictwa wyraził p. rektor 
Marchlewski. $
t Przemówienia zebrani przyjęli z najwyższem uzna­
niem i burzliwemi kla ka ni.

Przewodniczący, nawiązując do napocząoin zazna­
czonej uwagi, iż zebranie ma wyjątkowo uroczysty cha­
rakter, po tych przemówieniach uważa j-orządek za wy­
czerpany i rozwiązuje posiedzenie.

Odpowiedź cszczercfl m.
Przed paru dniami zamieicił „Głos Prawdy" na­

stępującą notatkę .-
j W r. 1922 p. senator Długosz poczynił starania 
w Bankn Gospodarstwa krajowego o uzyskanie kre­
dytu dla majacycn podobno powstać wielkich zakładów 
przemysłowych pod lirmą: Zakłady przędzalniczo-tkackie 
w Krośnie.

Ezocs nrosca, że przy poparcia tak znakomitej 
persony kredyty znalazły sio i w krótkim czasie w fir­
mie „J"mes Mackie" w Belfaście zamówiono potrzebne 
dla przedsiębiorstwa maszyny, które też nadeszły do 
Krosna,

Mamy obecnie rok 1926-ty. Ezecz cała, jak po­
wiedzieliśmy, działa się w rokn 1922-gim. Cztery lata 
apłynęło, a w Banka Gospodarstwa krajowego ciekawe 
odkrycia poczyniono tymczasem. Okazało się bowiem, 
te  rachunki za maszyny, zakupione u p. James Mackie, 
dwukrotnie przewyższają rzeczywistą ich cenę, snna 
paś zadłużenia Zakładów przędzalniczo-tkaekicb w Kro­
śnie w Banka Gospodarstwa krajowego sięgnęła okrąg­
łej liczby 1 miljona złotych...

Dobrze — powie ezytelnik — to trzeba zakładom 
tym zająć hipotekę, zaaresztować wpływy kasowe i pie­
niądze publicznej instytucji za, wszelką cenę oddać-

Bezsprzecznie możnaby tak uczynić, ale w tem 
sęk, że zakłady w Krośnie wcale nie powstały. Pobrano 
di& nich tylko kredyty.
1 Po tem odkrycia „Głos Prawdy" pieje hymny
pochwalne na cześć rządu marszałka Piłsudskiego, który 
przez badanie kulis najróżniejszych transakcyj kredyto­
wych, zawieranych przy czynnym współudziale posłów 
i senatorów przed przewrotem majowym, doprowadzają 
do coraz bardziej sensacyjnych odkryć, 
j Wiadomość „Głosu Prawdy" skwapliwie podchwy­
cił „Przyjaciel Ludu" i zwycz3'em swoim wylał kubeł 
nomyj na głowę senatora Dhgosza i wszystkich Pia­
sto wcó w.
| W odpowiedzi na powyższa zarzuty nadesłał se-
pator Długosz następująco wyjaśnienie:
; „Zakłady przedzainiczo-tkackie w Krośnie są Spółką
pkcyjną, opartą na statucie, zatwierdzonym postanowie- 
piem miJstrów przemyśla i handlu, oraz skarbu z daty 
Warszawa, 25 st: c aia 1921 Nr 1463. Spółka tareje-

4
strowaną została w rejestrze handlowym Sądu okręgo­
wego, jako handlowego, we Lwowie w dniu 6 kwietnia 
1921 roku. i

Majątek Spółki stanowi wielomorgowy grunt fa* 
bryczny, przy toize kolejowym w Krośnie i wybudo­
wana na nim według najnowszych wymagań techniki 
przędzalnia lnu, oraz nabyta w gotowym sianie tkalnia; 
Ezeczoznawca Banku Gospodarstwa krajowego, p. nż.' 
Wesołowski, ocenił w 1926 roku wartość powyższych1 
objektów na 1,340.361 zł.

Zakhdy przędzalniczo-tttackie zakupiły w 1922 r*’ 
od firmy James Mackie w Belfaście za pośrednictwem 
jej zastępcy p. A. Goodmaua maszyny, których cenń 
po potrąceniu zadatku miały zapłacić wywozem części 
produkowanej prze7 siebie przędzy. Żądaniu Goodmaną 
djuua gwarancji Banku Gospodarstwa krajowego zakładyj 
odmówiły, uważając, że majątek ich nieruchomy daje 
dostateczną gwarancję za resztę ceny kupna. i

Mimo to Goodman bez wiedzy Zakładów, a tem 
więcej senatora Długosza uzyskał od Banku Gc spodarstwa 
krajowego we Lwowie gwaraucję na cenę kupna ma­
szyn, a Bank mimo sprzeciwu Zakładów zapłacił na za­
sadzie udzielonej gwarancji w 1926 r. na sża.ść m 
maszyny. j

Mimo, że cena kupna maszyn w myśl umowy z firmą 
dames Mackie zawartej nie jest jeszcze płatną, Zakłady 
pei traktowały z Bankiem o zawarcie układu w sprawie 
spłaty pretensji Banku ‘łospodaretwa krajowego, która 
to pretensja znajduje całkowite pokrycie w majątku' 
Zakładów i Bank absolutnie na żadną stratę narażonym 
nie będzie.

Zakłady mogą być każdej chwili puszczone w ruch,1 
a że się to dotąd nie stało, to z braku kapilałc obroj 
towego.

Zamiast zbadać sprawę, a  później wystąpić z oskari 
tentem, rzuca się na oślep ciężkie zarzuty w myśl z&j 
sady, kłam, łżyj, zawsze coś z tego zostanie.

Kto kłamstwem i oszczerstwo n wojuje, nędznie 
skończy“ 1

I
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na maladze hi-zpartskle] 532 40 O
reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, p rz y ­
cz y n ia  hnw i — p o ło ż n ico m  z a d z iw ia ją c o  sz y b k o  
p rz y w ra c a  s ity , a specjalnie polecane prze . lekarzy w cho­
roba :h płnenych, po przebytych ciężkich cLjrobach, przy 
OD«:aHeniQ igólneffl, oberwania, braku ochoty do życia, nud­
nościach, zawrotach głowy wyczerpania fieyoznem i omy- 
stowem. Do nabycia r u  wszystkich aptekach i  drogerjach 
lub zamawiać wprost z .fabryki we i.łaenym interesie, by 
as tm o  się przed licLemi podróbkami, Które są bezwartościowe; 

żądać wyraźnie
PULSE*?AVAl LO WLiKRZYSZTOFORSKIEGO

>aslaaownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka niniejsza c opłaconą pocztą i  opakowaniem zł 2-50

6 ilaszek et 12-—
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą f opakowaniom zł 4*40

5 flr zek i i  21-— 
Wyłąesn skład i wyrOb na Polskę:

n m  f -  i i o t m i  t m K
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Z ruchu organizacyjnego.
Bezpłatne poraćy.

W  każdy w torek ł  piątek, od godziny 10-tej— 12-tej 
w łokala E s Lkeji „P ia sta " , k u ły  Rynek 4  L p. w K ra­
kowie, —  pierwszorzędny zrrawea w sprawa* Ł podatkowych 
będą1 a udzielał bezpłatnie porad z  te j dziedziny wszystkim 
naszym prenumeratorom.

Baczność Ludowcy w Bccheńskiem !
W poLiedziałek, dnia 15 listopada 1926 roku, odbę­

dzie się o godzinie 11-tej przed południem w sali Bady 
powiatowej w Bochni,

Zjazd powiatowy P. S. L. „iPiast".
Porządek dzienny:

1) Sprawy polityczne i  gospodaieze w  państwie;
2 ) Sprawa wielkiego, imponująeego, nadzwyczajnego* 

R jngreau  P . S. L. „P ia st"  w Krakowie w dnin 28 b. m. 
(niedziela) odbyć Bię mającego.

Referują poseł Dr Kiernik I poseł Potoczek.
3) Dyskusja,
4 ) W nioski.
Ze względu n ważność spraw, proBimy e niezawodne 

przybyoie.
Za Zarząd powiatowy P . S. L. „Piast*

Sekretarz: Prezes*
Wojciech Fietko Dr Władysław Kiernik.

Baczność ludowcy w R opczyckiem !
Dnia 17 listopada, w sali „Sokola" w Dębicy, od­

będzie się Zjazd delegatów i mężów zaufania okręgu 
dębiekiego. Ze względu n a  ważność spraw  omawianycn, 
związanych z Kongresem P. S. L . w  Krakowie, prosimy 
a niezawodne przybycie.

: ■
Dnia 15 listopada, w piątek, w Sędziszowie, od­

będzie się wiec dla okręgu sędziszow&kiego z udziałem posła 
.Bielaka. —  Prosimy braci ludowców o niezawodne przybycie, 

Jan Jedynak, poseł. Jan Siwula, prezes.

Baczność Ludowcy w Chrzanowskie*:!
} W  niedzielę d. 14 listopada, o godzinie 12-tej odbędzie 
się  zgromadzenie w Babicach w Kółku rolniczem, zaś 
!w niedzielę 21 listopada o godzinie 12-tej odbędzie się 
tak ie  samo zgromadzenie w Rudawie w domu gminnym. 
O położeniu politycznem i gospodarczym referować będzie 
poseł prof, Dubiel. Ludowcy, jawcie się licznie! ś

Zarząd powiatowi.

Baczność Jarosław skie!
W piątek, dnia 19 listopada, odbędzie się w Jaro­

sławiu w sali ratuszowej o godzinie 11-tej przed południem 
powiatowy Zjazd delegatów i mężów zaufania P. S. L.

Z uw agi n a  doniosłość spraw , które będą omaviane, 
a le  powinno braknąć przedstawicieli żadnej wsi powiatu.

Referować będzie poseł Gruszka.
Powiatowy Ząr~qć P. 8. L, w jarosławiu.

3t

Baczność W ielickie!
We czwartek dnia 18 listopada b. r, o Attizmio 

l t  odbędzie się w Wieliczce w sali; Ratly powiatowej 
pcsiedzepje Zaa*ządu powiatowego V. S.: jS.

Brożyna, Clastjfi,

BRONOWIE MAŁE. Dnk 31 listopada 1926 t, 
odbyło się w Bpomowicaeh MalycK posiedzenie miejsce) 
wego Koła P. S. L. Sprawy polityome refero­
wał były prezes wójtów powiatu krakowskiego St, Chos 
iewicki, sprawy zaś organizacyjna i powiatowe Kaaii 
mierz Ifcuson. Po wyczerpującym referacie zebrani 
uchwalili następujące rezolucje: Ą

1) Wotum zaufania dla P. S. Ur »piast« I jego prę* 
zesa Wuiicentego Witosa. H

2) Żądają długoterminowych kredytów dla roŁ 
nielwa i otoczenia go większą opieką na wzór rękodzieł 
i przemysłu. s ̂  3

3) Żądają regolaeji rzek i melioracji rolnych.
4) Żądamy zmniejszenia ikićc-i posłów do Sejmu 

i Senatu, oraz giocowaiHa na posłów imimnie, a nie na 
mimera.

5) Ząoają zniesienia- rogatek miast;. Krakowa 
i Lwowa. t]

6) Pi oestują przeciw zajnuenzioncnm zaprows dzewhJ 
cen maksymalnych na produkta, rolne bez w yznacza iria 
cen maksymalnych na wyroby przemysłowe, <*iy

7) Potępiają politykę » Związku Chłopskiego* 
dążącego do wywołania bratobójczych walk na wsi. '

8) Pi tępią ją zachłanną politykę rgagnaterji pol­
skiej dążącej do zajęcia najwyższych stanowisk w pani 
sti.vie, w i izekonaniu, żę polityka ich dąży do ujarzmie­
nia ludu wiejskiego i odwleczenia w nieskończoność 
reformy rt-lnej. 61
Wojciech Szumieć, sefcr. Kraj Jan, przewodniczący*

Podwyżka — za pod wy," ką!
Wskutek rosnącej drożyzny rząd postanowił pod­

wyższyć na rhzie jednorazowo pensje urzędnicze o 2b%\ 
a równocześnie bilety i taryfy kolejowe o 10$.

Przebąkują również o podwyżce wyrobów tytoni-
wycli.

Rządy w Polsce są doprawdy niepoprawne,
Tyle razy już okazało się, że podwyżka biletów 

i taryf kolejowych i wyrobów monopolu państwowego 
pociąga natychmiast zwyżkę wszystkich innych arty­
kułów codziennego użytku, zwłaszcza przemysłowych 
i wciąż się mimo Lego powtarza ten sam błąd.

Wytwarza się błędne bolo podwyżek i drożyzny, 
podwyżki gonią drożyznę, a drożyzna p o c iąg a  aa  sobą 
konieczność podwyżki plac urzędniczych i robotniczych,

Koszta — jak zawsze ponoszą sfery produkujące- 
rolnicy av lwieą części,.

Każdy ludowiec 
powinien prenumerować „Piasia"
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Wiadomości z Polski i za świata.
ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW PRZY WYBORACH

DO WARSZAWSKIEJ KASY CHORYCH,
Przy ostatnich wyborach do Kasy Chorych 

w Warszawie komuniści zyskali 12 i pół tysiąca głosów 
i. zn. 20 mandatów, P. P. S. 10 tysięcy głosów —> 16 
mandatów, Z. L. N. i Ch. D. 6.260 głosów ; 11 manda 
jtów, żydowski Bund 5 mandatów i t. d.

Wjdłimy z tego faktu,że komuniści coraz więcej 
Biłoby wają wpływy tam, gdzie dotychczas prym dzier- 
Żyli socjaliści, W wyborach do Kasy Chorych orało 
udział niecałe 25% ludności upoważnionej do głosowa­
nia,

OPIEKA SPOŁECZNA NAD WYCHODŹCTWEM POL- 
SKIEM WE FRANCJI.

Rokowania polsko-francuskie w sprawie konwcni 
cji dotyczącej opieki społecznej nad wychodźctwem, 
zakończyły się zawarciem układu, mającego, nk-zaprze 
Ozenie obopólne korzyści Chorzy robotnicy polscy hę; 
Idą mogli na podstawie tego układu przybywać do Gdy­
ni okrętem na kosizt rządu francuskiego i odwrotnie 
chorzy Francuzi w Polsce statkiem, do Dunkierki m  
koszt rządu polskiego. Powołano również komisję pol- 
eko-fiancnską w sprawie opieki szpitalnej nad Polakami 
jl słabo mówiącymi po francusku.

ZŁOTO PŁYNIE.
Od maja do listopada b. r. sowiety wydały na strej 

kujących robotników angielskich 1 miłjon 400 tysięcy 
funtów' szferlingów,

CHCĄ KRÓLA,
Prsmjar węgierski Betblen wygłosił na Zgroma-. 

azeniu Narodowem przemówienie, w którem stwierdził, 
iż naród na podstawie swej tradycji historycznej ma 
pełne prawio do nadania sobie formy ustroju, który wy- 
pływa z tradycji. W czasie przemówienia BetMc-na le­
wica usiłowała niejednokrotnie przerywać premjerowi, 
Węgpeiskse czynniki rządowe będą zmierzały do przy* 
,wrócenia monarchji. -

ZWYCIĘSTWA TECHNIKI.
Między Berlinem a Londynem otwarto regularną 

Komunikację lotniczą. Samoloty nowego typu będą mo­
gły zabierać 10 pasażerów. Dzięki udoskonalonej ko­
munikacji lotniczej podróż między Londyn'm a Berli­
nem będzie trwała 5 godzin.

PRZYWRACANIE PRYWATNEJ WŁASNOŚCI 
W SOWIETACH.

Rząd sowiecki postanowił zezwolić osobom pry­
watnym na budowę domów na zasadzie prawa własno­
ści. Okazuje się, że hasła komunistyczne nawet w pań-; 
Bitwie stworzonym na modę komunistyczną, jakiem] są 
'Sowiety, nie wytrzymują próby życia, a rząd sowiecki, 
.coraa częściej kapituluje z haseł komunizmu nawraca­
jąc do haseł ustroju tak zwanego kapitalistycznego,

NOWE ŚWIĘTO. Dzień 11 listopada ma być ołw
chodzony uroczyście jako święto pastwowe i wojskom 
we. Za/znaczyć należy, że ustawa o świętach państwo* 
wych nie pnzowiduje tego święta,

ZWOŁANIE SESJI SEJMU zostało zarządzańcm 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na dzień 13 listopad 
da o godzinie 14 na Zamku w Warszawie.

LITEWSKO SOWIECKI TRAKTAT GWARAN­
CYJNY został ratyfikowany przez sejm litewski więk­
szością 21 głosów.

WYBORY W GRECJI. Przy wyborach do Zgro­
madzenia Narodowego padło głosów na partję republik 
kańską 64.250, na partję rojaflistów, czyli partję mornir- 
chizrnu 32.9G0, partję sympatyzujące z republikanami 
otrzymały 14.130 głosów.

KATASTROFA OBERWANIA SIĘ CHMURY 
miała wypadek w Rzymie z powodu której wszelkie po* 
łączenie telefoniczne i telegraficzne zostało przerwane. 
Niektóre budynki znajdują się pod wodą. Dwie osoby 
zostały zabite, wiele rannych.

PRZYWRÓCENIE KARY ŚMIERCI WE WLO* 
SZECH. Rada ministrów postanowiła przywrócić karę 
śmierci w stosunku dc osób winnych wykroczeń prze* 
oiwko życiu osób panujących i prezydenta gabinetu.

ZWYCIĘSTWO REPUBLIKANÓW W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Ostateczne obliczenia rządowe 
wskazują, iż senatorów republikańskich będzie iw sena.* 
cie 49, senatorów demokratycznych 4G, oraz 1 farmer.

ZBROJENIA NIEMIEC. Wzdłuż granicy polskiej 
Niemcy zbudowały w ostatnich czasach 63 stanowiska 
dla dział. Stwierdziła to komisja między-aljancka.

OLBRZYMI POŻAR LASÓW. Na przestrzeni 13 
kilometrów kw., w pobliżu miejscowości Jocszanie 
(w Rumunji) szaleje olbrzymi pożar lasów. Do pomocy, 
ratowniczej wezwano wojsko,

OSTATNIA WIEŚĆ Z ŁODZI PODWODNEJ. 
W czasie wielkiej wojny w 1916 r. zniknęła bez śladu 
niemiecka łódź podwodna »U 14«, Odtąd wszelkie ślady 
o niej zaginęły. Dopiero obecnie na wybrzeżu pod Apa- 
rade morze wyrzuciło na brzeg szczelnie zakorkowaną 
butelkę. We wnętrzu jej znaleziono pożółkłą kartkę 
z wiadomością, iż łódź podwodna »U 14«, jest bliską 
zatonięcia.

ODZNACZENIE POLAKA W ARMJI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Stefan Czerwiński, kapitan został 
odznaczony medalem złotym jako najlepszy żołnierz 
z tysięcy ćwiczących w obozie Fort Sheridan.

PALĄCY SIĘ OKRĘT, na pokładzie którego byj 
ło 40G pasażerów przybył do partu Nowego Jorku, 
z chwilą, gdy już cały pokład był w ogniu. Nikt z pa* 
sażerów nie poniósł szkody.

WYCHODŹCY ODZYSKALI SWOJE OSZCZĘD­
NOŚCI. Złożone swego czasu oszczędności w Banku 
dla przemysłu i handlu i w warszawskim Banku zjedno­
czonym będą wypłacane przea paryski oddział Banku 
Związku Spóiek zarobkowych w wysokości 100%, Jak 
'wiadomo wymienione Banki, w których były składana 
oszczędności uchodźców popadły w kłopoty finansowe. 
Z radością komunikujemy w naszej kronice o tern, tym' 
wszystkim, którzy w tych sprawach zwracali aię do nas 
o informacje.
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O  l u d o w e j  p r a s i e  
r o E n i c z e l  w  P o i s c e .

(Dokończenie ait, z Nin 19 „Piasta1').
W dziedzinie organizacji pracy i oświaty rolniczej 

panuje tana sama rozbieżność prądów, wpływów i dzia­
łania, jak w życm polityczuem wsi. Z nielicznemi w y 
jątkami, każda prawie organizacja rolnicza podległa 
jest wpływom jakiejś partji politycznej,i co za temidzie, 
niechętnie dla innych, cnoć pokrewnych celami organi- 
zacyj nastrojona, ściera się z niemi na. polu pracy za­
wodowej, co, oczywiście, najgorzej odbija się na tej 
ostatniej.

Prawie każda organizacja rolnicza ma swój organ, 
pismo, tygodnik lub dwutygodnik, który obok wiado­
mości fachowych, rolniczych, podaje w iadomości o życiu 
odnośnej instytucji i jej komunikaty. Rzecz prosta, iż 
pisma te, pod względem politycznym muszą posiadać 
'„barwę* subwencjonujących je instytucji.

Pism tych jest wiele, za wiele, juk  na skromne 
rozmiary czytelnictwa, szczególnie fachowego w Polsce. 
Nie wszystkie też kierowane są celowo tak, by spełnić 
mogły swoje zadanie na niwie oświaty rolniczbj. Dla­
tego też usiłowania, dążące do skupienia rozstrzelonych 
idotąd poczynań na polu organizacji t>racy rolniczej 
muszą zaistnieć także i w odniesieniu do pism rolniczych. 
Należy zatem dążyć do: rozszerzenia pisin rolniczych, 
odpowiednio do warunków i potrzeb wsi redagowanych, 
dających rolnikowi te wiadomości, jakich pragnie, do 
zlikwidowania małowartościowvch pisemek, pracnjącycn 
na terenie jednego województwa, a często kilka tylko 
powiatów.

Ale tn pizedewszyetkiem zastanowić się trzbba 
nad tem, jak powinno wyglądać i co dawać pismo 
rolniczo-ludowe, odpowiednio do warunków wsi reda­
gowane? Czego czytelnicy od pisma takiego wymagają?

Przedewszystkiom powinno podawać pouczenia rol­
nicze pewne, wypróbowane i niezawodne. Nie powinno 
podawać wiadomości ściśle teoretycznych, ani też osta­
tnich, nie przetrawionymi zdobyczy wiedzy.

Gospodarz wiejski pragnie od pisma rolniczego 
wjjaśni°nią tych wszystkich zjawisk, które spotyka 
codziennie, pouczenia o odoowiedniem wykonywaniu 
'codziennych zajęć gospodarskich, w szczególności chce 
on otrzymać odpowiedź na każdą swoją wątpliwość, czy 
trudność dlatego tak bardzo ocenia dobrze redago­
wany dział pytań i odpowiedzi.
, i Dalej powinno rolnicze pismo ludowe zabierać 
dużą rozmaitość ze wszystkich działów gospodarstwa 
wiejskiego, nie, broń 3oże, artykuły sążniste zasadni­
cze! Tych gospodarze, a jeszcźe bardziej gosposie, ze 
słusznością \ie lubią. Artykuły powinny być krótkie, 
jasne, treściwe, zawierać jak najwięcej myśli a jak 
najmniej słów.

Sądzę, że powyższe moje wywudy -poprze każdy 
gospodarz-czytelnik pism rolniczych, i że zgodzi się 
również ze mną, gdy powiem, że wiele zyskuje pismo 
o wyraźnym druku, dobrym papierze i ozdobione rycinami.

A teraz zastrzeżenie główne! Pismo rolniczo nigdy, 
przenigdy nie powinno służyć żadnym celom politycznym 
ani partyjnym,- ale jedynie i tylko oświacie rolniczej. 
Celem bowiem pisma lolniczego jest podniesienie wiedzy

rolniczej wśród najszerszych warstw ludności wiejsKiej, 
Celem jego jest doprowadzenie do tego, by porządnie 
siał i orał każdy włościanin, czy on piastov. iec, czy 
endek czy, Boże odpuść, brylowiec lnb wyzwoleniecI 
Bo o państwo tu chodzi, o podniesienie jego siły gospo­
darczej i ekonomicznej i o ziemię nam chodzi, co to 
każdemu swemu dziecku jest matką rodzoną, w które i. 
jak mówiła ppetka

„...jest dla wszystkich dość chleba,
Tylko j‘ą kochać trzeba*.

Miłować ją  potrzeba i dać jaj tego muowania do­
wody. Nietylko giuąć za nią umieć, ale przez życie 
całe pielęgnować i trud jej swój dać, trud rozumu? 
i umiejętny, za który ona stokrotnie złotem zianiem 
zapłaci. Ale to potrafi tylko światły i rozumny obywa­
tel. A światłym i rozumnym będzie tylko ten, kto sam 
sobie rozum i światło znajdzie i zdobędzie. Pierwszym 
zaś krokiem do zdobycia wiedzy będzie użycie tego 
najprostszego dla każdego dostępnego sposobu — za* 
preanmerowanie sobie dobrego pisma.

Na zakończenie chcę jeszcze podać najgłówniejsza 
pisma rolnicze w Polsce, gdzie wychodzą, przez koga 
są wydawane i dla kogo przeznaczone. Postaram si< 
wyliczyć je wszystkie; jeżeli które opnszczę, to tyłka 
przez przeoczenie.

„Gazeta Gospodarska* organ Centralnego Tow 
Rolniczego w Warszawie, (Kepernika 30) jest jednem 
z najpoważniejszych i najpoczytniejszych pism rolniczych 
ludowych w Polsce. Rozchodzi się na terenie b. zabon 
rosyjskieg-j, objętego działalnością Centralnego Towa 
rzystwa Koluiczego.

„Kłosy*, tygoduik wydawany w Torunia przez Po­
morską Izbę rolniczą, przeznaczony dla województwa po 
morskiego, jest pismem, z którego może korzystać wię­
cej wykształcony małorolny, skorzysta zeń jednak więce; 
rolnik o wyższych studjach.

O tym samym poziomie jest „PuraduU uo»poaan 
ski1-, organ WielkoDolskiej Izby rolniczej, wychodzący 
w Pozuaniu (ul. Sew. Mielżyuskiego 24), przeznaczony 
dla rolników Wielkopolski.

„Poradnik Gospodarstw Wiejskich* organ Centr, 
Związku Kółek Rolniczych, wychodzący w WarszawU 
(Tamna, 1), należy zaliczyć do najpoważniejszych pism 
rolniczo-ludowych. Oprócz bogatej treści tak i^l.nirej, 
jak i urzędowej, obejmującej sprawozuanie z życia ruch­
liwej instytucj5, posiada on także sympatyczną i este­
tyczną formę. Przeznaczone *dla małorolnych, rozchodzi 
się na terenie działalności C. Z. K. R,, w;ęc na terenie 
b. zaboru rosyjskiego.

„Frzewodnik Kółek Rolniczych*, organ Małop. T-wa 
Rolniczego, wychodź1 w Krakowie, plac Szczepański Nr 8. 
Już sam Czas jego istnienia, 38 lat, daje miarę wartości 
pisma. Znajdujemy w niem fachowe artykuły, oraz bo­
gaty dział z działalności Towarzystwa. Przeznaczone 
przedewszystkiem dla członków Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego i Kółek rolniczych, rozchodzi się n% 
całym terenie ich działalności.

„ Rolnik Śląski", organ organizacyj rolniczych na 
Śląsku, wychodzi w Katowicach i jest pismem o po­
ziomie średnim, tak, że może być z korzyścią czytany 
przez wszystkich rolników. Podaje dużo wiadomości to 
kalnych i przeznaczony jest dla Ś h s k a .
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„Zagroda Wzorowa", wydawana przer współ dzielnię 
wydawniczą iej nazwy, wychodzi we Lwowie, ul, Ko­
pernika, 20. Jest to jedyne mole pismo rolnicze, nie 
opai te o żadną organizacje ani rolniczą, ani polityczną. 
Powi tało niedawno, bo z początkiem 1925 roku. Dwu­
tygodnik ten zawiera artykuły krótkie, ze wszystkich 
działów gospodarstwa wiejskiego. Obszernie też pcdaje 
przypomnienia na czasie, to jest, o czem przez czas na­
stępnych dwóch tygodni gospodarz i gospodyni w go­
spodarstwie swem pa miętać powinni. „Zagroda Wzorowa" 
jest najobficiej iłlnstrowanem pismem rolnicze®. Nie 
działając na terenie jednej organizacji, rozchodzi się 
po całej Polsce.

Te byłyby najważniejsze pisma rolnicze w Polsce 
wyehodzące, oczywiście nie licząc pism fachowych, 
ogrodniczych, pszczelarskich i Ł p. Istnieją też pisma 
o charakterze ogólno-oiwiatowym, posiadające bogaty 
dział rolniczy. Takiem pismem: jest n. p. „Rolnik i Za­
groda", tygodnik, wydawany w Warszawie przez Cen­
tralny Związek osadników i przeznaczony dla osadni­
ków wojskowych na kresach wschodnio-północnych.

W ostatnich czasaeh prawie każde pismo ezy pi­
semko tzw. ludowe, a jest ich baidzo wiele, wprowadziło 
dział rolniezy, przeważnie ograniczający się do kilku 
artykulików i te stanowią ezęsto jedyną treść, którą 
w pisemku takiem czytać warto.

Dobre pismo rolnicze może i powinno stać się naj­
lepszym przyjacielem rolnika, ty lk o  trzeba umieć wy­
brać odpowiednie i  zdrowego w niem szukać ziarna.

Zofja Łosiowa.

I ł i s t y  i
Z POWIATU BIALSKIEGO.

Niesly chane! Obszarnik strzela do chłopa jak do 
dająca. We wsi Witkowieach polowui pic-jaki- Łazarski, 
syn tamtejszego marszałka powiatu; ustrzelił lisa, kiedy 
nie mógł go odnałeść, uczepił się syna miejscowego, bar­
dzo poważanego gospodarza Urbańczyka, wyciągnął 
go z domu na miejsce, gdzie miał lis leżeć. — Daremnie 
tlómaczyl się poszkodowany, że o niczem nie-wie; wśród 
fcicia i złorzeczeń chciano go odprowadzić na najbliż­
szy p ust ci inek, ledwo kiedy chłopak wyrwa! się z rąk 
oprawców, wtedy rozległy .się strzały, obszarnik ze 
swoją asystą strzela do Urbańczyka.

Ofiara leży w szpitalu, otrzymał jedenaście ran— 
a  obszarnik chodzi wolno! Skandal!

Chłopi łączcie się w silnej organizacji!
Chłop x Witkowie.

JAK PUTEK WJECHAŁ DO WIEPRZA NA WAGO­
NIE KOŚCI I CO Z TEGO WYNIKŁO .J

Znany, krzykliwy głuptasek z Chcczni chciał nie­
dawno temu święcić triumfy w Wieprzu; Wieprz to 
gmina czysto rolni za, zamożna; bojąc się, by Wieprzic- 
wianle n:e zastosowali do niego rozporządzenia o kwe-. 
Błairzach i iunych przybłędach, postanowił ludzi wziąć 
na kawał Chcąc zyskać, chwilę posłuchu, obiecywał 
Judu om dostarczyć nawozów sztucznych. Kupić, uje ku-, 
jać, potargować wolno — pomyśleli sobie słuchacze =■»

i słuchali cierpli wie wywodów biskupa kościoła, narodco 
wego, co przez żoiądek chce trafić do wyborców,

Mija miesiąc, drugi, kości nie widać, — Lud'zie 
kpią, jeden do drugiego mówi: Przyjechała jakaś »kupa| 
driada* nacyganiła, nagadała ■— a w 'Wieprzu po wy­
zwoleńczych »kośeiaeh« i ich kawałami wodzu — zostai 
ło jedynie trochę smrodu — który dopiero szafranem 
trzeba usuwać ze wsi. Zarobił na tom dziadek, siedzący) 
pod Egurą kościelną, który w otoczeniu garstki wyzwo* 
łeńców smętnie wyśpiewuje:

. Putek d  ja  Putek, nie z  cygańskiego sodu,
^  Główkę mam złoconą, w głowie pełuc smrodu^

Wl. przowianie

POŚWIĘCENIE 
t  CMENTARZA WOJSKOWEGO W BOCHNI.

Staraniem miejscowego oddziału Towałrzystwh 
opieki nad grobami bohaterów ■— odbyło się w Bochni 
w clniu 81 października 192t> r. uroczyste poświęcenie 
cmentarza wojskowego, na którym szereg grobów. p<M 
ległych i zmarłych z trudów ostatniej wojny żołnierzy) 
polskich się znajduje.

Dzięki ofiarności i pracy Dyrekcji robót publicz­
nych, oraz magistratu miasta Buchaj został cmentarz 
ten należycie uporządkowany i ozdobiony obeliskiemj 
jako pomnikiem żołnierzy, tam pogrzebanych.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w miej-t 
sdfwym kościele paraij?lnym, w czasie którego ks. iiM 
fulst Antoni Wilczkiewicz wygłosił kazanie, nacoehoe 
wane głębokiemi refleksjami z przeszłości i prawdziwie 
obywatelską troską o przyszłość naszegc społeczeństwa, 

Następnie rozwinął się barwny pochód, który] 
otwierała, miejscowa muzyka safnerna. W pochodzie 
wzięła udział wojskowość, daloj szły drużyny: Sokoła, 
Strzelca, Ochotniczych Straży pożarnych z Bochni i Kom 
łanowa, dalej postępowała młodzież szkolna, przedstan 
wiciele wszystkich władz i urzędów, wreszcie liczna pus 
błiczność.

Aktu poświęcenia cmentarza dokonał osobiście ks, 
infułat "Wilczkiewicz, poczem na temat: » święta pole-. 
głych« i pamięci o nich. serdecznie i z prawdziwie po«i 
tyckim polotem przemówił katecheta miejscowego ginu 
naizjum ks. Andrzej Bogacz.

Wreszcie imieniem Zarządu oddziału. • Towarzys 
stwa opieki nad grobami bohaterów wygłosił przemó-i 
wiernie prezes tegoż Zarządu inspektor szkolny p. Fran^ 
ciszek Zby szynki stwierdzając, że pochyleniem czoła 
nad mogiiamj na tym cmentarzu, składa równocześnie 
społeczeństwo bocheńskie hołd wszystkim. ktÓLzy kięj 
dykolwiek oddali życie za Ojczyznę. (

Nastąpiła minuta skupienia i milczenia, pochyliły 
się sztandary — po-jzam w zakończeniu mowpa wezwał 
słuchaczy, by nie zapominając o tych, których ciała bya 
ły jak skamlenie rzucone przez Boga na. szaniec* ^  
>iść z żywymi naprzód « i karnością obywatelską, otraz 
pracą wytężoną dać Ojczyźnie moc i potęgę. , p

Oddaniem cmentarza pod opiekę spaloczehstwal 
i wojskowości, a zwłaszcza młodzieży, "ukończyła się 
uroczystość, a zapomniane poprzednio mogiłki obeca 
nie w nerwem i pięknem otoczeniu przypominać będą1 
miejsc owy m o ofiarnej walce, jak i EoJiiM
o swój byt stoczyła,
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NIECH TO BĘDZIE WZOREM DLA INNYCH.
Na pó}noocio-wschodaie| granicy powiała jam>. 

sfertnsifciege, na p^rsyczystej równinie, leży wioska Mię- 
feiss Nowy, Jlk»ą£a ofcoło 500 Polików. Na kilka Ł* 
jpronl wojną św&tową była to j&ao*9 srvska cicha, «a- 
padla, mająca nie wielu Polaków, których liczba pw 
TWojni© przez rozparcelowanie dwora zna-asn'© 3ię po-. 
Większyła. Dzięki pracy paru jednostek, wioska zemo- 
nia się do niepoznaana. Bowetała placówka religijna dla 
Polaków, którzy obecnie zuaj* już kościółek w stylu 
eakopianskiia i  swego duszpasterza. Jest Ochrona *I— 
polski »Dun lodowy*, w którym znalazły pomieszczanie 
polska szkolą, polskie stowarzyszeni, i oświatowe j apo- 
locum, oraz dsfep K óifca rolniczego, 
i Obecnie budujemy murowaną polską szkołę 
T. S. L. o 2 salach s^r-olńych i mieszkanie dla 2 sił nau- 
«cy cielskach, także w stylu aakopiańskim.

Di szą wszelkiej akcji jest Franciszek Moedian, 
fcł *po Liaw tutejszy, który nie szczędzi osrasu, «5ł i  sta* 
rad, feyłsby tylko zebrać g-osz na  baów ą szkoły. Co* 
dziennie dogląda budowy, jeździ za maierjglam;3 kołata
0 fuu 1’iS' i dzieło rośnie.

My, Polacy z M^kisza Nowego, wyrażamy ta  to 
FTancjźjzko’',. i  Moidiaaowi publiczne podsłękjw^nie. 
jUzetó mu!

Dziękujemy takie wszystkim ofiarodawcom, któ- 
j»y ws Mrk na&  datkami pieniężaBmi i materiałem.

Polacy % Idiękarra Nowego,

X  POWST \NIE DELEGATURY ZWIĄZKU TEATSuW
I  CHÓtiOW LUDOWYCH W KRAKOWIE.

* Tta try ludowe i amatorskie województwa kra ■ 
kowakiego zyskują w swej prany ideowej nad pod ido- 
cieniem kultury —  oparcie w nowo otwartej delegata* 
rzfc Związku tóa&ów i  chórów ladowj eh w Krakowie.

Do współpracy pozyskał Zwiąże k szereg wybit* 
mych osób z miast a, Krakowa, a  nadto pr^dstowiciels 
.władz państwowych (województwa i kurcnorjum), oraz; 
pokrewnych instyłuicyj kulturalno-oświatowych, przy­
rzekli poprzeć pracę delegatury.

Oddział krakowski posiada bogato zaopatrzoną 
szakię kostjiunową, z której wypożycza kosfcjuray do 
przed&taiwieu ludowych i pepuhoraye-h, oraz składnicę 
książek i przyborów teatralnych.

Biura, delegatury (Sekt ełarj&t oraz szatnia i skład­
nica) mieszieaą się w Krakowie przyśni. Szczepański®
1  8 , 1 p. (nad Drubnerscn).
1 Za Zarząd;
p t  W tczewski, se l r e i J L e h e m s k i ,  pretK s,

OFIARA SZALEŃCA. W miejscowości Stióże 
Toaegrał «dę eta-suiy draanaf. Tamtejszy mieszkaniec 
‘JJózef Kr/ysatoń ;iw czasie sprzeczki rodzinnej dostał 
jatoku jamału i wyostinzonym Autem ftalowym ugodził 

.  pr serca swoją siastrę, która padli natychmiast martwa. 
iiA ziemią Obecny przy tam miejscowy organisto Jan 
Klocek usiłował ubeswladnió szaleńca, lecz przeisty' 
yownioż śrutem runął na  aaemię a  w klik i godzin n a ? ,  
JSsaaleńcc, ubeewiadniła colbja i  CtótowiC de więzieg 
wrNcwyn Sączu, - '

K R O N IK A .

Kara dolara.
Kraków, dnia 9 listopada. 

Kurs bankowy dolara: 9-03 
Knrs nieoficjalny: 9 02

Giełda zbożowa w Inkow ie .
N oton no dnia 5 U skpid* 1038 za 100 kg tswirn:

P a od t.“ targową . . . . . . . . . . . . . . .  3(KC^6©-50
Żyto dwornie krajowe . . . .  . . . . . . . . .  40’oG—41-03
Zyto targowe 38-00—3900
ÓW es fruńm y .  SJ-^W—32-00
Jęcsraień aa  k ropy . , 3500—«8O0
kminek krajowy  .................  173—IW
M sr pszenna 45% ot r. k rak , ......................... 88*00—£900
-*l t'i x żytnia 80% t i r .  ta k .  . . . . . . . . . .  6 30—o200
Mąka żytnia 65% «Łi. po stu . . . . . . . . . . .  6100—8300
Otręby psienno . . . . . . . . . . . .  .^ń .  . .  22-00—2300
Otr( y żytnie       . 22-10—3300

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW.
Na apel nasz zamieszczony w nu morze 41 ■— spora 

liczba naszych czytelników zgłosiła sl^ czynnie do 
współpa?ev z nami, jednakże jeszcze bardzo wielu po* 
✓ostało w biernym do nas stosunku,

Wszystkim, którzy — rozumiejąc nasra naczelne 
hasła i zasuidy —- rozumiejąc ogramy naszej pracy —* 
dołożyli swą cegiełkę do trwałości tej pracy, składa­
my serdeczne podziękowanie, oraz zwracamy się Jo 
wszystkich, z poraewnym af elero do ptzy
j e d r w n iu  nowych czytelałków i nadsyłaniu korespon­
dencji, i

Rć mocze śnie zawiadamiamy, że Krkrtfhiz 
•»Piasta« na rek 1927 dotychczas z powodu trudności 
łe M a o jc h  je&zcLc sję nic ukazał. 0  dniu wyjścia te­
goż zaiwsadionsamy naszych czytelników w »Ęi*śtóec,

Administracja.

KTO NADAJE KONCESJE TYTONIOWE, Pra­
wo nadawania koncesyj na detaliczną sprzedaż wyro­
bów tytoniowych na podstawie rozporządzenia a dnia 
11 października h. r. (Dz. U. P. NR 106) minister skar­
bu przyznał wfauzom I instancji t. j. urzędom skarbo­
wym akcyz i  monopolów państwowych. tj

ZNOWU KATASTROFA KOLEJOWA. Bfcią 
7 liStópitóa b, r. na dtacji Trzebinia wykoleił śię jafcn 
ładowny wagen. który '•powodował wykolejenie się 13 
wagonów na zwrokufiack *yja.stdowych a; Ttzebitti, 
Szkody. Tmsiezu*,
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ś w i \ d e c t w a  p r z e m y s ło w e  n a  r . 1927,
adrożały o 10 %, a lo % powodu pobierania lak w roku 
bieżącym jak i w przyszłym nadzwyczajnego 10% do­
datku. Termin nabywania świadectw przesnyssOwych 
upływa z d dem 31 grudnia b. r. i termin ten bezwarun­
kowo odroczony nie będzie. Po t/m  terminie urzjdy 
skarbowe przystąpią do lustracji przedsiębiorstw, a ci 
klórzy świadectw me wykupią a interes swój chcieli by 
W dalsizym ciągu prowadzić ulegną karze pieniężnej od 
3—20 krotnej kwoty nie uiszczonej za ś viadectwo 
w myśl artykułu 89 usta Wy o pastwowym podatku prze­
mysłowym.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ ma być
zaprowadzoną z dniem 1 grudnia b. r. 
i ILU JEST W POLSCE ANALFABETÓW. Tygę, 
dmk j>Rueh Ludowy® podaje, że według osatnich spi­
sów ludności jest w Polsce 6,581.307 ludzi. mających 
ijwięcej niż 10 lat, którzy nie umieją czytać. Według wy­
znań wypada: rzymsko-kałołików 25 na stu, ewangeli-; 
Rów 15 na stu, żydów 28, grecko-katolików (unitów) 48 
prawosławnych 72.

Podajemy tu cyfrv, dotyczące analfabetyzmu w b. 
Kongresówce oraz w Małopolsce zachód, i wschód,

B. KońgresÓwkń: ziońiia radomską — 70 procent 
analfabetów’ kielecka — 70 proc., lubelska — 69 proc., 
kaliska — 62 proc., łomżyńska — 31 proc., płocka —: 53 
proc., suwia-lska — 52 proc., warszawska i— 49 proc.

Małopolska zachód.: powiat Chrzanów — 21 proc,, 
Nowy Targ — 26 proc., Tarnów — 26 proc., Limanowa 
30 proc., Żywiec ■ -  33 proc., Przemyśl — 38 proc.

Małopolska wschód.: pow. Czortków ■— 51 proc., 
Podhajce — 55 proc., Zaleszczyki ?— óii proc., Kosów 
73 proc., Turka — 77 proc.

O ROZMIARACH KUFERKÓW REKRUCKICH.
Ministerstwo spraw wojskowych ustaliło następujące 
wymiary kuferków rekruckich: wysokości 36 cm., szer. 
40 cm., długości 65 cm. Kuferki rekrutów nie stosują­
cych się do niniejszego obwieszczenia, po przybyciu 
rokrutów de oddziałów płożone będą w składach woj­
skowych.

JAKą  ODPRAWĘ OTRZYMAJĄ PODOFlCERO- 
ATE W RAZIE ZWOLNIF.MA ZE SŁUŻBY. Według 
iistawy uposażeniowej podoficerowie zawodowi otrzy­
mują przy występowaniu ze służby czynnej odprawę. 
[Wysokość tej odprawy zależna jest od lat służby iw woj­
sku polakiem w charakterze podoficera zawodowego. 
Za czas ponad 12 lat przysługuje odprawa w wysoko-, 
ści 13 miesięcy, za czas służby ponad 10 lat — 12 mie­
sięcznego, za czas shiżby ponad 6 lat — 6 miesięczne- 
]go, za czas służby ponad 3 1-aitą — w wysokości 1 mie­
sięcznego uposażenia.
I WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Niema dnia, by ga­
zety nie donosiły o aktach włamania się do kas ognio­
trwałych i o kradzieżach. W Uniwersytecie Jagielloń­
skim dokonano włamania się do kasy ogniotrwałej, 
gdzie skradziono kwotę 135.494 zł. Policja śledcza wpa­
dła na trop złodzieji. Aresztowano kwestora Uniwersy­
tetu, Ziemańskiego.

iW ostatnich dniach okradziono również kościół 
tPanny Maryi w Krakowie. Zbrodni kradzieży dopuścił 
pię były kościelny, ' .

OKRADZENIE KASY W REDAKCJI »PI\STA«
W nocy z dnia 5 na 6 listopada b. r. nfewyśledzeni do- 
tycliczas kosiarze podrobionemi kluczami dostali się do 
wnętrzna redakcji »Piasta®, rozpruł; kasę ogniotrwałą, 
zabierając z niej dwie kasetki, w których znajdowało 
się ogółem kilkadziesiąt dolarów i kilkaset złotych. Łu­
pem zbrodniarzy stały się pieniądze, które nasi członku-' 
wie składali na iundusz organizacyjny s Piast®, Policja 
prowadzi w tej sprawie dochodź miu.

STAROŻYTNE WYKOPALISKA. W Bargłowie 
Dolnym w powiecie augusto wekiem włościanin kopiąc 
dół na kartofle, natraf,1 na naczynie gliniane, które za-, 
wierało nuunety srebrne. Jak się okazało po zbadaniu 
ińoncty te pochodzą z czasów króla polskiego Augustai 
drugiego.

POŻAR POD MUSZYNĄ. Dnia 2 b. m. we wsi Mi,
lik pod Muszyną wybuchł pużak którego paistwą padło 
kilka budynków1, W akcji ratowniczej wzięła udział straż 
pożarna z Muszyny i straż pozorna z Leg nawy z pobłk 
sfciej miejscowości ezecbosłowaickioj. Pożar powstał przy 
.suszeniu lnu na piecu.

W BEŁZU zmarł rabin, na pogrzeb którego przy­
było ofcolO 10 tysięcy żydów. Plącz i lamenty żydów na 
cmentarzu było słychać w promieniu kilku kilometrów,

MORDERSTWO W SALI SĄDOWEJ. Widownią 
niezwykłej zbrodni była sala sądowa w Śremie (Poznam 
akie'). W czasie rozrxrawy, która toczyła się przeciwko 
niejakiemu Piaseckiemu pozwanemu przez kupca zboi 
żowego Nowaka, gdy odczytań, wyrok nieprzychylny 
dla Piaseckiego, porwał on się z  miejsca i doskoozywyzy 
do Nowaka uderzył go trzykrotnie w głowę laską oku- 
lą. Napadnięty runął na ziemię, zalecając się krwią, 
W czasie opatrunku zmarł. , ,

NA STACJI ŻABNO (POMORZE) nastąpiło zde­
rzenie pociągu. Dwaj kolejarze zostali ciężko ranni, dwa 

wagony zostały rozbite a lokomotywy i kilka wagonów, 
silnie uszkodzone. Przyczyną katastrofy było błędne 
nastawianie zwrotnicy.

HABSBURG FRYDERYK SKARŻ \  RZĄD POL­
SKI, W połowie stycznia przyszłego roku odbędzie się 
rozprawa Fryderyka w Cieszynie, który zaskarżył rząd 
Polski o * zagłębienie® jego dóblr. Podobne procesy, któi 
re Fryderyk Habsburg prowadził z  JugoMawją, z Iłu* 
munją i Austrją, przegrał.

W NORWEGJI odbyło się gloso wacie ludności 
w sprawne ustawy przeciwalkoholowej Rząd norweski 
chcąc wydać zakaz fabrykacji i sprzedaży tnurków, za-, 
wierających ponad 21 % alkoholu uciekł się do głosować 
nia powszechnego. Okazało się jednak, że zwolenników 
silniejszego alkoholu było więcej niż przeciwników, 
a  zatem w Norwegji będą w dalszym ciągu pili mocniej-i 
szą wódkę.

WIELKI POŁÓW ŚLEDZI NA MORZU POL- 
SKIEM. W zatoce koło Helu pojawiły się w olbrzymiej 
ilośfi śitdzfie. Były wypadki, że rybacy wyławiali w je, 
dnoj sieci około 10 eto. śledzi. Ponieważ jednak na na** 
saym wybrzeżu przemysł ryt ny nie jest należycie zor-i 
ganiziowiany dlatego też nawet tak obfity połów niej 
przyniósł większej korzyści rybakom, .a to dla braku 
organizacji zbytu. Były wypadki, że rybacy nie tnająG 
kupców wrzucali ryby z powrotem do worzą.
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Łańcuch prasowy „Piasta“.
Konto czekowe P. K. 0. Nr 406.010, Kraków.
P o w i a t  M ie le c .  Wezwany Tadeusz Michnik składa 2 zł.

i  wzywa Wal. Indyka, Józefa Moskala i Anuszewskiego. — Żarz. 
Hydzik składa 2 zł. i wzywa Franciszka Kalczyńskiego i Jana 
Jemiołę. — Roman Anders składa 6 zł. i wzywa Józefa Krzemienia 
W. Adamusa, Marcelego Starzyka, Zygmunta Ziebronia.

P o w i a t  W a r s z a w a .  Wezwana H. Dzendzlowa składa 
10 zł. i wzywa Annę Blaikową i Wo|talewiczową. — Z. Dziewa­
nowski składa 10 zł. i wzywa Stanisława Rachwada i  Stanisława 
Samborskiego.

P o w i a t  P i l z n o .  Wezwany poseł Adam Kręiel składa 
10 zł. i wzywa Pawła Jamroeha, Józefa Żrnndę, Józefa Staniszew­
skiego, Jana Krajewskiego, Józefa Kaczkę, Franciszka Kolbusza, 
i  Jędrzeja Tnłeckiego.

P o w i a t  N o w y  S ą c z .  Wezwany Stanisław Kuziel Bkłada 
6 zł. i wzywa Jana Owikowskiego i Michała Piksę.

P o w i a t  T a r n o b r z e g .  Wezwany Konstanty Drzewicki 
składa 5 zł. i wzywa Kazimierza Gałuszkę, Stanisiawa Piechociń­
skie-o, Jana Sudoła, ks. Henryka Grębskiego i Klemensa Drze­
wieckiego.

P o w i a t  S a m b o r .  Wezwany Antoni Nadybskl składa 
10 zł. i wzywa Juljusza Freya, Henryka Ulricha, Michała Waca. — 
Wezwany p. Bezeg składa 4 zł. i wzywa Ignacego Seknrę, prof. 
Wincentego Wolańskiego, Jnlj. Freya i  Kazimierza Lisowskiego. — 
Wojciech Ziemniak składa 4 z*, i  wzywa Piotra Kostasia, Franci­
szka Myrdzie i Józefa Jarosza. — Franciszek Irzyk składa 4 zł. 
i  wzywa Tomasza Królikowskiego, Zdzisława Adamiczkę i Macieja 
Peszke. •

P o w i a t  T a r n ó w .  Wezwany Józef Maślanka składa 3 zł. 
i wzywa Józefa i Stanisława Starostków, Bartłomieja Barana 
1 Władysława Borneha. — Michał Korzeniowski składa -5 zł. 
i wzywa Jana Kwieka, Jana Cieślę i Jaua Wójcika. — Wezwany 
Jan Gawin składa 2 zł. i wzywa pp. Piotra Stolarza, Józefa Wit­
ko wsii ego, Jana Orsznłę, Wojciecha Mostka i  Władysława Pytla.— 
Antoni Salak składa 2* zł. i wzywa Piotra Białego, Stanisława 
Kwapuiewskiege, Antoniego Rzymka, Sylw. Ogara, Jana Stawarza, 
Ignacego Lysia. Anton,ego Gdowskiego, Antoniego Bigą;zą, Bar 
tłoińieja Głowackiego, Andrzeja Turskiego, Franc szka Żmudę, 
Józefa Kołodzieja, Józefa Kukułkę i Franciszka Bartnika. —1 Giro 
Kichał składa 3 zł. i wzywa Wilhelma Bujaka, Stanisława Masz- 
taka, Jana Lecha i Jana Zielińskiego. — Jan Wlrtel składa 2<) zł. 
i wzywa Tadeusza Kosińskiego, Michała Mleczkę, Frauciszka Banm- 
rncka. — Józef Seraharz s.ełada 2 zł. i wzywa Stanisława 'Fryt­
kę i Antoniego Pabjana.

P o w i a t  J r y l i u i ę .  Wezwany Stanisław Szczepanek składa 
0 zł. i wzywa Józefa Łukasika i Suchana.

P o w i a ł  L w ó w . Wezwany Augustyn Giebułtowski składa 
5 zł. i wzywa Włodzimierza Żuławskiego i Jana Laskowskiego,

P o w i a t  O at& row ;!, Wezwany Henryk Krzciuk składa
5 zł. i wzywa burmistrza Batorowicza do złożenia kwoty 20 zł. — 
Wezwany Wojciech Ruta składa 2 zł. i wzywa Jana Gądka, Jana 
Koz arę, Józefa B.gosa. Stanisława Myśleńskiego i Wojciecha Oie- 
picle. — Faiiks. Ciepiela składa 2 zł. i wzywa Jakóaa Bwięlko, 
Jana Ziarko, Wojciecha Tarkę, Walerjana Wrześniowskiogo, Wła­
dysława Kowala i Bartłomieja Kopkę.

P ow iat W i e l i c z k a .  Wezwany Wojciech Fita składa
8 zł. i wzywa Tomasza Batysa, Józefa Spyrrę, Jana Pawlika, 
Stanisława Słoninę, P.otra Lisa, Franciszka Datę, Franciszka 
Kaczmarczyka, Franciszka Kopyta, Franciszka Słoninę, Franciszka 
Łamotę, Mioczysława Bobija, Ignacego Kotelona, Jana Fitę, Jana 
Jesionkę. — Wezwany Jan Graca składa 5 zł. i wzywa Ks. W ła­
dysława Wójtowicza, Franciszka Skoczylasa, Włtdysława Wylę- 
gałę i Stefana Olajosego. — Wiktor Łysek składa 2 zł. i wzywa 
Dra K. Rouppertową, Franciszka Flaka, Jana Spytka, Józefa Szy- 
monmka, Jana Słunodę i Andrzeja Murzyna.

P o w i a t  J a r o s ł a w .  Jędrzej Budynski składa 5 zł. i wzy­
wa Franciszka Mozdrzana, Gustawa Friedmana, Franciszka Brodę, 
Franciszka Drońskiego i Piotra Brodę. — Andrzej Duda składa
6 zł. i wzyw. Stan,sława Serysa, Andrzeja Pankiewicza. — Kaje­
tan Pawłowicz składa 5 zł. i  wzywa Tomasza Osado. Józefa Czaję, 
Mieczysława Tarnowskiego.

P o w ia t O św ięcim . Wezwany Jan Midura składa 2 zł. 
i wzywa pp. Jana Bernasia Nr 43 i Franciszka Stachura Nr 30 
z Monowic. — Wezwany J. Kulczyk składa 6 zł. i wzywa Włady­
sława Stopę z Babic, Jana Podoiała, wójta z Pław, Wojciecha 
Niedzielę z Łazów, Ignacego Chowańca z Grójca. — Wezwany 
Franciszek Narza składa 6 zł. i wzywa. Józefa Kaima, Tomasza 
Cieoiaka i Mikołaja Jarzynę. — Józef Żak składa 3 zł. i wzywa 
Tomasza Kotylę i Jana Szafrańca. — Michał Czerwik składa 6 zł.
1 wzywa Piotra Czerwika oraz Franoiszka Czerwika.

P ow iat B ochnia Wezwany Stanisław Ślizowski składa
3 zł. i wzywa Franciszka Wollena, Marję Wollenową i N. Jawor­
skiego. Wojciech Kaczmarczyk składa 3 zł. i  wzywa Jana Dygę, 
Jana Rzepkę, Tomasza Krawca, Pawła Lachowicza, Franciszka 
Stracha, Mikołaja llejducha. — Jan Dudziak składa 3 zł. i wzywa 
Maroina Mroczka, Jana Murzyna, Wojciecha Pijanowskiego. — 
Wojciech Fortuna składa 2 zł. i wzywa pp. Witka, Stanisława 
Polka i Jana Drożdzika. — Jan Jaoh składa 6 zł. i wzywa Anto­
niego Sumka, Ludwika Ensa i Jana Włodka. — Jan Kńpta składa
4 zł. i wzywa Józefa Nowaka, Marcina Jamkę, Maro na Zdebskie­
go, Michała Kaoiczaka, Jana Janika, Józefa Krzysztofiaka i Sta­
nisława Koptę.

Potv a t B rzesk o . Wezwany Władysław 'Iowak składa
2 zł. i wzywa Grzegorza Dyrdalę, Jana Snrego, Władysława Ję- 
kosza, Władysława Święcha, Wojciecha Kwaśniaka, Józefa Krzosa, 
Franoiszka Michałka, Józefa Kołodzieja, Józefa Pawlinę, Józefa 
Snrnarę, Jana Nieoia i Piotra Kurasia. — Wiktor Mleczko składa zł, 
260 i wzywa Szymona Smolenia, Tomasza Macnetę, Jana Mytnika, 
Oyprjana Sachę, Franciszka Mytnika, Hieronima Ogara, Teofila 
Kiemca, Franciszka Machetę, Jana Mytnika, Józefa Mleczkę, Anto­
niego Mleczkę, Teofila Sadego, Piotra Mleczkę, Klemensa Korcyla, 
Władysława Dud i  a, Teofila KInskę, Jana Juszczyka, Henryka 
Druikowskiego i Józefa Sowę.

P ow iat K raków . Wezwany Dr Józef Czuma składa 10 
zh i wzywa pp. Dra B. ł  ąckiego, prof. Styrylskiego. — Michał 
Pietrzyk składa 2 zł. i  wzywa Józefa Banasia i Wojciecha Sieranta.

P ow iat Nowy J a r j f .  Wezwany Jan Galarowski składa 
6 zł. i wzywa Franciszka Tasienicęy Leopolda Bednarczyka, Józefa 
i  Jana Loszków i Józefa Twardowskiego. — Marja Sieczkowa 
składa 6 zł.

.Powiat J a s ło .  Wezwany Stanisław Ziemski składa 3 zł. 
i wzywa Jana Miteraja, Jana Datę, Wojciecha Łazarza, Piotra 
Mazura, Antoniego Bułeckiego, Michała Myśliwca, Wojoieoha Ziem­
skiego i Jana Mazura. —■ Franciszek Pankiewicz skrada 3 zł. 
i wzywa Józefa Mytkowicza, Tadeusza Drewniaku i Jana Petlaka,

P ow iat I ty ś ltó i i lc e .  Wezwany Andrzej Szczepaniec skła­
da 5 zł. i wzywa Jana Burtana, Andrzeja Rapacza, Wojciecha 
Zurka. — Jan Stoleba ssłada 3 zł. i wzywa Michała Uohacza, 
Szczepana Flagę, Franciszka Ziębę, Szczepana Diuz -ałę.

P o w i a t  L im a i iu w a .  Wezwany Henryk Piórkowski skła­
da 2 zł. i wzywa Józefa Majerka, H xhała Mikołajczyka. Niewzy- 
wanl murarze z Jadownik i Sowlin składaja 12 zł. w nadziei, że 
za nimi pospieszą Ci, którzy szczerzo pragną odbudowy i sanacji 
gospodarczej kraju.

Kącik humorystyczny.
ŁAGODNA OKOLICZNOŚĆ,

5— Czy oskarżony może powoła-i Kię na swoją 
obroną na jakieś okoliczności łagodzące?

— Tak jest! Te koszule, za które zostałem are­
sztowany, okazały się o dwa numery dla mnie za małe.

TESTAMENT.
Jojne Spńtzer czuje się bardzo chory i posiana-* 

vvia sporządzić testament. Posyła więc po notarjnsza 
i w obecności swej żony dyktuje tomu ostatnią swą 
wolę. Naturalnie energiczna żona tu i ówdzie czyni po­
prawki, na co Jojne w pełnej złości podnosi głowę 
i krzyczy do niej:

- - J a  nie rozumiem! Co to znaczy?! Umirain ja, 
czy uinirasz ty?
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OdpowL ’J i  Redakcji.
Cecylia Carbfs., Ołsepj; . arja M a le n i a ,  

W yłyce; 14/ u i r i y i . u  s t o l a r s k a ,  Ty mowa: Wymijnionyu: 
zaopatrzenia Izba skarbowa przyznała. - .In aa  i s i i c l e s t a ,  
•neniaszowioe; W ładysław  Iłreck i, izwallda, Uśaie Zielona; 
Michał KutuJa1., mwaUda, Sty borówka: Podań wymie»“>ni ck 
w Izbla ekirbowej niema. — J ó z e f  T u ta !-*  ini»iiida Kozłó­
wek: Pretensje swoje o p*-/znania zaopatrzenia winien pan skic- 
r< wite do Powiatowe] komendy uzupełnień. — Idarja M a z i i r ,  
Zbydnii'./: Liczba aLtów pant jest: 85870/5. Neieźy przetażyć do 
te j liczby metrykę Śmierci ntęża, względnie orzeczenie- sadowe, 
uznające go za zmarłego, g d /i  w przeciwnym wypadku izba 
skarbowa renty nie przyzna. — Józef Cabala, inwalida, Ty- 
mowa: Naieiy do Izby l  karow ej ooitd rak urodzenia, jjoL amant 
skierowań do liczny: 49577/7. — W o f e łe c k  S e l i g a ,  Bogneice: 
Liczba pańskich ak tń r w Izbio skarbowej jest-. 5985W/L Przepro­
wadza się dochodzenia w sprawie stosunków familijnych i  mająt­
kowych pana. — Maria. t‘a/.dr!or(.Ha, Zwiniacz: Izba skar-

l *-w *»i óorfa _ią »*».dwu.  do C rzędu skarbowego o t.rroi dekla 
r  u*ji po odpowiedniea zao/in i. v aułu je j p m a  urząd skarbowy. —
R e g i n a  i u r c k .  Łącko: Poselstwo pols.it w Wiedniu dotych­
czas nie nać.» ało mef /k i  śmierci K pz Józefa. — Juljn B o -  
r ę l o ^ n ,  PcłKośeielo: Liczba aktów pani je3tr 32783. Należy 
przedłoży* de Izby skarbowej deklarację mnjątk” są. —  Rozalia  
Ś l e p a ,  Jaworsko: Władze k< mpetentno przepr w tdsai ósciiw 
dzeaia w kierunku, zbadania .tosanków majątkowych pani, LLezfea 
aktów 58085/5. T c r t s n  H ie r iw to u . i t ,  S >L miki: Przesłań 
Izbie skarbowej deklarację, boa której spraw a. pani nie może by# 
załatwioną, — M a r  j a  K o s a l ,  Dziewin: Przedłoży <S de Izby 
skarbowej nazniska 2 świadków, którzy przęsłach ani sądownie; 
mogliby s a nać na okoliczności prze oiegs służby wojskowej męża 
sani. — S t a n i s ł a w  i u t u . . . T .  Rentę wdowią wymieniona m u 

że otrzymać, gdyż ma warunki po Lama. — i i l u u i m n  K o p a -  
r z e k i  Podziałamy w zupełności zapatrywanie pani. — Jan  
P i e c z e ń : .rg„ a  uposażenie, nie przedstawia żadnych w iło.
kCw powodzenia. Go do zwrotu wŁ3t*rania przy aresztowania pie 
niędzy to jeżeli podejrzenia w pierwszej chwili były nzasadnio to" 
to są# ara noże j *. a iadaó za zdewaLswwanie wartości pieniądza. —

U o l« w a i id a  s ię  sk ra d eo u e  łjnaczasavp  
świadczenie wojskowe n a  nazw isko 
K f in w f ,  M aków, N r 370. 7177

J A a f*  G tr te ió i ,  tnodzoay  w roku JS8& w Wtrff 
Kokowskie7, zgubił dofcumealy wojskowe, k tó ro
uniew ażnia.

J a n  Saewed, m adznay w  ro k u  1864 w  Ryczo- 
wie, |K>fniat O&wLęcłHH uaiew aiatia zgubiaaą książkę 
wojskową* w ysław ioną ^przea R. K. U. Wadowice.

J ó z e f  B u k o w ie c , w  odjemy w  loku  19G1 gjmua 
Eecłma, pow iat Limanowa, uniew ażnia zagubione 
riokraBeniy w oakaw e, w ydane przez i*. K. U. w
Nowym Targu. 80 1 2

K a jray B y  do szycra kupuję  s tałe  — płacąc
odraza gotówką. Za w iadosareii: e  u s tn e  hib pisem ne. 
Przychodzę do domu. — K riscber,
do-wski I . 9.

Pkic No-wy (Ży- 
225

J ó z e f  S io lo d z ie j, szeregowiec, urodzony w  roku 
18©S w  Zj&'omre, zam ieszkały w Tfczebasee, pow iat 
Kolbuszowa uniew ażnia skiadziom ą mu książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Łańcut, 223 2 2

Z gotOwK-ą 30—180 zł zarobi każdy 
i wszędzie 80u—1.200 zł miesięcznie przez 
odwiedzanie rolników. Zgłoszenia przyjmuje 
Olę d e re k , B rońzisk  (Poznańskiej, ulica 
Poznańska L  44.

t t  i t t i a c j a ,  Sprzeda się w- drodze par­
celacji folwark Okoniu, położony w b. Kon­
gresówce n a  pograniczu Pemrrza, stacja ko­
lejowa Goi ab, powiat Rypin. Zgłoszenia de 
Administracji dóbr Ugoszcz, poeRa Rypin.

220 2 3

Kupię dom, nadający się na sklep 
z gruntem lab bez granta. Sprzedający z po­
daniem ceny niech się zgłosi do Michała 
Tl nman • w Rajczy, poczta u miejsou, Hałop,

218 2 3

D o  sprzedania
d o m  I o - r . o  3  m o rg i d o b re g u  g r u n ta
przy  m ieście powiatowem  i szosie, za 450 dolarów. 
Dla rzemleśfników Świetny in teres. — Zgłoszenia; 
Kó:k» roaiie*e, Tarnów^ ui. K rakow ska 41. 22^

13'2 morgów ziemi
w  odległości 2 mil od Krakow a, do sprzedania 

po cenach przystępnych, 232

W iadom ość: I. Górnisiewicz —  M ogilany — sklep.

Za dział oglQ3zen JEIsdakcja -aiaj odpowiada

Z A W I A D A M t £ L M Y
Źe dla wygody naszych P. T. KUentów rozpoczy- 
nanry pod Iderownrctwem b. m stru lit .wki pierw- 

szcaaędln^ch itrai

m m  a r t .  m w m

Par^a&Ja PodwyaokieS
4 mile c 4  tw ow a, s tec łą  l*oI«iowa. Czerkasy, lin «o. 
kolejowa Lwów—SLiyJ, ma [eszc^e do- rozparcelo­
w ania 14£ morgów rotf uroiłzajnef po  cenfe od 86r 
co  10® dolarów za mói^r w razzw szelkfem i koezbaml 

i dodanieam poobsifr^anyck oekninr

na  m aszynach do szyc‘a, jak : haft biały i ko­
lorowy, m ereżki, aplikacje n a  batyście i Lulu, 
n a  suJmiaeh i szarenŁ. płótnie, oraz  endlowanie. 
W  zak ies biate^o halitu 'webodią robótki szpaeht' 
lowe oraz richelie. — K urs haflu  odbywa się 

w Bkładz e m aszyn do szycia;
K rabJw  u lic a  Z w ie rry n ta c iin  Ł. 6

(Ifom* W k l o r » .  22fl

N a  P o l e s i u
parceluje się majątek okeło 1.200 hektarów 
łierii wnej, łąki i tiemi e larest budul­
cowym. Moa* byó s^ne any u- całości. 
Jalotjeaoje a  p. E k trn  Wierszuka, nlica 
Szeroka L. 70, v B u t Ou nad. Bcagiem, 

wojewóistwj Poleikie. 0̂8 a 3

Krakowska Fabryka 
Szczotek i Pendzli

Spółka z cgr. odp,

w i.  inż. F r. D r o b n i a k

Kraków, ul. T. Kościuszki 54
233 poleca

we zelkiego rodzą ja szczotki 
i  pendzle, najtepszej jakości, 
po cenach konkurencyiuych.

S a s t r u i e a t i '  m a z ^ e z s e
dęto i smyczkowe o raz  części lapasow e <fo tychże. 
S tare  in s trum en ty  napraw ia, zeslra ja , kupuje lub 

w ym ienia na  nowe

1. A. K ib ic i, K rab ów , S z e w sk a  &
W szd S k ic j p o r a d y  przy  zakładaniu i kom pletow a­
n iu  zespołów orkie-itralnych, udziela b e z p ła tn ie ,  

za nadesfan iesi znaczka pocztowego- 
213 1 Q

Bliższych wiadomości udzteli Kamieński, Lwów. 
ułiea Giłiaiwaldzkft L. 3, 2£9 1 .4

f i e t e r ,  m y d ł o  I  k r e m  

^ ^ e Y s t i S b S i a
niezbędne do pielęgnow ania ciałka niemowlę­
cia, a ir^ezawodne środki dla dorosłych o  wra- 
iirwe; cerze. Żądać w  aplefeacH, 6ltJadacti: 
apiecznycb i perrum eryjiiycl:. Prawdziwe — 

so  znakiem  ^Aeropłan1*. 177 2 E

6hsesi otrzymać ^osad^?
S.iur"* ukoócayć k r i u  fseh-iwe korespon­
dencyjne pral. S9kntov.ici., • Wwar-wa, Z6- 
ruwU 42. Kursa wyuczają listownie: bu- 
chalterjl, rachunkowości kupieebiej, k”>rei 
spondenejt handlowej, stenografji, nauk- 
bindln, ] rawa, kaligraf;!, pisania ns ma­
szynach. — Pa ukończenia świadectwom 

Ż -dajcid pruspekińwl i9s 3 a

hzefea chować 
śwktlla poA

W szyscy roliticy-gospedarze po­
w inni wiedzieć, o lycfa rzeczach 

W n y c h , Jak szydła sam oszytące, 
igły sam oceiujące, papierośnice 
samorobiąc® papihiiłsy.

e aaraz do  nas, a  m y W am 
y ślem y z u ^ n i *  darm o porsę- 

d n lk - k a t a lo g ,  z k tórego cię dc* 
w ieeic, jak te cudowne rzeczy 
wyglądają 1 Jak s ą  tanie!

ad res: 1^5®
S«jpotei" tHkih Zanpafryrf8-.ia V.’t  
t e t - Ą  jinjtói 414.

M M M M M < 8»W »M 9 W >W W
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19 A L F 4 - L A V i l w
są znaue w świecie iftte ^rskiws f sile hjają sobie równy!h,

Za nu j.epsze odtłuszczanie
Za trwałość meclianizma

Za prostot; konstrukcji
0 trzy m a ły  p rz e sz ło  1.300 n a jw y ższy ch  n a g r ó d  i  O dznaczeń, 

P rz e sz ło  3 ,500.000 w iró w e k  „ALfA-LAYAIi" w  u ty c iu .
" (T 3 0 -le tn ia  g w a ra n c ja  u iy w aln o S c i. ~ 9 |

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, eiektromotorowych
1 paiolurbiu ‘ wych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
Wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere­
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, masl-rń i Ł p.
Ma tegorocznej wystawie rolnicze' w Częstochowie otrzymaliśmy Awty 

m c a a l za wirówki „ALFA-LAlłi Ł“  i inne maszyny mleczarskie.
Psar) Towarf. „IŁLFA-4AVAL a* z o. o.

W a r s z a w a , K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  6 0  
O dcizia ł w  P o zn a n iu , u lic a  G w arn a  L.. 9

Adres telegr.: Aifalayal 230 1 0

Wpis spóM iilelni.
Firm. 315/26. 

Spółda. IV. 230. 1.000 zł rocznie
Wpisano dj rojestra spółdzielni dn>a 6 maja 1926. Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: W łośefa fisk a  S p ó łd z ie ln ia  B o l n i i ! ]  o-h an d low a z  o g r ą *  
uiiczoną odpuwi« dzlalnoścfp  w ",a »ac p o i.i. Odpowiedzialność członków za 
zobowiązania spółdzielni jest ograniczona do 50-krotnej wysokości deklarowanego udziału. 
Przedmiotem Spółdzielni je s t : udzielanie pożyczek, kładanie kaucyj, wadjów oraz przyj-1 
mowanie poręki wszelkiego rodzaju i  podejmowanie interesów dcstawczyeh, cskont i  'e- 
eokont weksli, udzielanie pożyczek, zaliczek i kredytów na paoiery wartościowe, towary, 
produkty, wierzytelności i inne rzeczy ruohome pod zastawy. Nabywanie i sprzedawanie 
wszelkiego rodzaju walorów, papierów wartościowych, czskóor, przekazów, weksli akre­
dytyw w kouis lub na własny rachunek, przyjmowanie wkładek i  wogóle przeprowadzanie 
czynnośoi bankowych, kupieckich i giełdowych, dozwolonych ustawo, ta l dla członków 
jak i _ie członków. Prowrdue.ńe handlu na włi -ny rachunek lub obcy w drodze pośredni­
ctwa i komisjonerstwa, tudzież wykonanie wszelkich trensakcyj z operacyj handlowych 
wynikająoych, popieranie wytwórczości krajowej przez urządzanie, finansowanie, pro .radzenie 
we własnym zarządzie lub na cudzy roshunek zakładów handlowych, przemysłowy ch i ręko­
dzielniczych. Udzielanie członkom zaliczek na zboże, bydło, trzolę i inne prouukta rol„e 
dosiarcrjne do sprzedaży oraz popieranie ckown bydła i trzody chlewnej. ~[ag=..:ynowanie 
i zaliczkowanie towarów i prowadzenie publicznych domów składowych. Nabywanie 
i  sprzedaż ruchomości i nieruchomości. Organizowanie i prowadzenie w Państwie Pol- 
skiem lilij, agmcyj i  reprezentacyj. Tworzenie drogą parcelacji zdrowych i żywotnych 
gospodarstw rolnych i ułatwienia nabywania ziemi małorolnym. Zaknpno i sprzedaż ma- 
terjałn budowlanego i przeprowadzanie na rachunek członków odbudowy zniszczonych 
budynków. Udział członka wynoii 50 złotych. Z dalszego jednego udziału wpłaconą być 
mmi połowa zdeklarowanego udziału w chwili podpisania deklaracji, zaś reszta najdalej 
uo 6 miesięcy od tej chwili. Członkowie Zarządu: Antoni Szmiłowski, Adam Makarewicz 
i Franciszek Leja, a zastępcami-. Mar in Dziobaty, Błażej Kardasiński i  Jan Hajda. Czas 
trwania spółdzie‘ni nieograniczony. Ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą w czaso­
pismach „Piasta1 we Lwowie i spółdzielni rolniczych w 'Warszawie. Rok obrachunkowy 
kalendarzowy, narząd składa się z 3 członków i 3 zaftępców. Firmę spółdzielni podpisuje 
ważnie 2 członków zarządu. Zarząd w swych prawach nie jest ograniczony. Zastępca 
urzęduje w razie przeszkody ktoregcś z członków zarządu. Likwidacja nastąpi zgodnie 
c ustawą o spółdzielniach.

S ą d  o k r ę g o w y  J ak o  Iią p d lp w y , 4 . IŁ  
Tarnopol, dnia C maja 1923,

zaoszczędzisz, m ając w łasną 
m aszynę w domu. Aczkol­
w iek kupno m aszyny a j  
bżycia jest rzeczą zaufania, 
jednak ważniejszą od
w nętrznego wyglądu masz}* 
ny  jest w artość wewnętrznejW -/jslLw • b I 1*5 konstrukcji, k tórej laik 

^  nigdy zbadać nie jest w  s ta - 
nie. Dlatego też przezorny 

t nabyw ea z przyjem nością 
zwróci się do rzeczywiście fachowej i % solidności 
znanej lirm y p rzy  u l .  Z w ier z y n ie c k ie j  L. 0* 
gdzie personal specjalnie w yszkolony stosuje się do 
indywidualnych życzeń naszych P. T. Odbiorców. 
Polecamy- m aszyny używ ane już od zl 65, 75, 85 do 
195. Gabinetowe (jak rysunek) praw ie nowa zł 295, 
K rawieckie praw ie now e zł 180 do 220. Do każde] 
m aszyny dołączam y wszelkie przybory do szycia 
i haftu . Prowincja może się zwracać a p e łn e m  
z a u fa n ie m  lis to w n ie ,  gdyż za każdą m aszynę 
udzielamy pełną wieloletnią pisem ną gw arancję. Opa­
kowanie i przesyłka do kolei zupełnie bezpłatnie,

-

Skład maszyn do szycia 227.

THE KRISLHER KUMKĘ COHNUR
Kraków, Zwierzyniecka 6. (Hotel W lktorja}.

P !ę k n e  r a g ! a r i y
futerki, paleta, ubrania męskie, dnt>- 
cięce i uniformy studenckie oraz wszel­
kie materjały wełniane najtaniej ku­

pić można 2S11 6

w „Szatiii11, Rzeszów, Sobiaskiegu l
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ma idrowycni 
dla cierpiących I 
Dla chorych I

U w a g a  7Przeciw jaknajbardziej uporczy­
wym i zastarzałym wypadkom: 

re urna ty Ema — gożca — fcólów nerwowych — hóiu głowy 
* sąbow — przeciw bólom iyl — spui Mśż&om — bólom nóg — 
kłuciu w boku — zapaleniom stawi., i tym podobnym chorobom

Di a chorych!
Dia cierpiących! 
Dla zdrowych I

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

I C M T I O M B M T O Ł
S K U T E K  M A f S W Y S l A f i S Y !  J J Z I A Ł I . D S  P E W K E  I  S Ł Y B H I E i 221 1 20

T p r l n f l  r i f n l r n  wystarczy, aby się przekonać, ie tylko p raw d ziw y  Ic h iic m e u to l Y d e lm asa  pomaga nawet 
tr* l i  1 }  - kJ kJ C I w takim wypadkn, guzie inne nie pomagały — Przeszło 16 tysięcy podziękowań i tysiąo
poświadczeń znakomitych lekarzy Wskazują na znakomitą pomoc p raw d ziw eg o  I c h t io le n to l i i . — 'Równa famysa i wysyłka 
p raw d z iw e g o  Ichtiomentolu: L ab o ra to riu m  A n łeb l SZYMONA S ‘ E Ł M A M A  w S am b rze  3Jr 85. — 5 flaszek 
I-htiomtntolu z opłaconą pocztą i oca kowaniem zS 11 '50. 10 flaszek ichtiomentolu z opłaconą poozią i opakowaniem 22 zł. 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 z?. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem nsleżytości.

y w /v < -j
...u cnce moie jjs ;ą j» y  w g s s io d a r s tw la ,  niech zaprennmernje jedyne w swoim rodzaju pismo fachowe dla rolników p. t:

„ZAGRODA W ZO R O W A "
Kezpsaina pjrad** we wszystkich spraua .j  gospodarskich z innych.

Prenumerata zł 2'70 za kwartał. Zamówić można w każdym nrzędzie pocztov/ym. Bezpłatny egzemplarz okazowy wysyła 
prenumeratorom „Piasta" na żądanie: Administracja „Zagrody Wzorowej", Lwów, ul. Kopernika L. kO. 2 u i 3 4

KURSY ROLNICZE im. STANISŁAWA STASZICA
w  W a rs z a w ie , ul. S k ła d o w a  L. 3  (gm ach M u ze u m  p rz e m y s łu  i roln ictw a )

przyjmują ju.. zapisy na rak szkolny 1928/27.
Kursy rolaiozb im. St. Staszica mają na celu uprzystępnienie roinikom-praktykom zdobycia, względnie nzupełnienia, wiedzy 
fachowej DROGĄ KORESPONDENCJI. Kursy te, prócz ścisłego rolnictwa, obejmują szozegółową hoeowlę, ogrodnictwo, 
warzywnictwo, pszczeinictwo, budownictwo wiojskie i wiole innych tak ważnych dla każdego gospodarza przedmiotów. 
Wykładadający mi są najbardziej znani profesowie i pionierzy naszego rolnictwa. Kursy rolnicze im. St. Staszica, to jedyne źródło 
wiedzy rolniczej dla tych wszystkich, którzy wiedzy tej pragną, a którym obowiązki zawodowe mo pozwalają opuszczać swych siedzib.

Szczegółowy program nauk oraz lisię wykładających prefesaraw wysyła się na każda żądanie bezpłatnie. ist 5 8

S l 5 K » o a 3 2 B i  d a s i e l i  s i ę  n a
Zwykłe og’oszenie n a  stronie 3-szpaHowej 1 wiersz mm tub ego m ie.sco 30 g r 1 Ca'a strona  2- szpaltowa w tekście .300 z
W tekśc ie .na  stronie 2~szpaitcwej 1 wiersz mm  ......................75 g r I Cała strona  t y t u ł o w a ............................• .350 z
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, n a j m n i e j ............................... 2 zf |  Cała strona  3-szpallowa po tekście . . . . . . . . . . .  • 200 z
Układ tabelaryczny, „nades ane“ i na ostatniej stronie 50% drożę5. O g ło s z e n ia  t y lk o  z a  g o tó w k ę .  Za term inowy druk  adm inistracja n ie odpowiada.

Ceny powyższe obowiązu;q od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterm inowych i biurom ogłoszeń raba t stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedziała, redaktor: Eugenjusz Bielenin. 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego.


